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) nutę nieusprawiedliwiodego 
Psa o fa Er nawet, że 
Przedstawicietsiws BOA s Pia 
Suwa  czarnowidzom horoskopy 
wrecz rozpaczłiwe. Należy więc 
stwierdzić. że niepewność nasza co 
do istotnego stanu rzeczy i rozwoju 
wypadków w łonie Rady Ligi wy- 
Stawiona jest jeszcze na próbę díu- 
Ra, bo dwutygodniową, 
b Nateży subię uprzykomyić. źe zdo- 
ycie stalego miejsca przez Pewmre 
pafstwo w. Radzie jest — bądźco- 
s dź . - przywilejem, którego uzv- 
anie nie jest łatwe. 


„zoba jeszcze znać trudności, in- 


Pai ta sprawa nasuwa jeśli chodzi 
ć Polskę, aby zrozumieć, iż rząd 
wa SZ stoi przed wielką odpowiedzial- 
- Ale, zaprawdę —- nic nie daje 
= razie żadnych podstaw realyych 
leg armo w iulia opinii, że Sprawa 
My. eTa. 
za „„PPÓMI naszej przyjęto z góry 
Pewruk że cała Anglia cst zde- 
vana przeciwko nam w tej 
Zródło . Jest to przęsada, mająta 
Sz 0 W nieporozumieniu... Przy- 
~ Niedąlcku  iuż pokaże, jak 
Twierdzy O to nieporozumienie... 
o tradycyjnej miegięci 
Wobec Polski, gdy Polska o- 
tak wybitną rolę w Ba 
Paktu Locarna —- byloby 
sto wdę grubą przesadą. Anawcy 
Iwin JW angielskich muszą po- 
się - * | iC, że w Anglii dokonywa 
 Dewnego czasu ewolucja w 
na sprawy polskie. Poz 


Woli „1. - 
Hin aie bezustannie zanikają uprze- 
Ne, któremi wojowano  tam| 


lapera i” w kuach poprzednich. 
a 1M polski, ulubiony konik 
any polskiej propagandy na gruncie 
nych” przestał działać na mózgi 
Wz Ch anglosasów od chwili, gdy 
fanto s. Polska stala się opoką 
wą Locarna. 

więzy Przez pewien czas 
imie pe opinii angielskiej na sprawy 
E e w Polsce niewątpliwie 
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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 
Lwów, Sobota 
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Pogłoski o odroczeniu Rady Ligi Nar. 
do grudnia. 
Wiedeń, 15. 2. (PAT.) „Neue Kr.|w Genewie odroczenie sprawy po- 


Presse” w dezesSzy z Londynu no-|Siedzenią Rady Ligi Narodów do 
tuje rogłoskę. akoby Chamberlain | grudnia. 


i Briant mieli zamiar zaproponować 
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Pogrzeb ks. kardynała Dalbora. 


Gniezno, 18. 2. (PAT). Solenna 
msza Żaiobna, celebrowana w kate- 
ZĘ przez ks. arc. Twardowskiego 
W Obecności Prezydenta Rzpltej i 
przedstawicieli rządu, skończyła się 
koło południa, poczem duchowień- 
stwo wzięło na swe barki trumnę. 
W tej chwit odezwały się salwy ar- 
matnie i dźwięki dzwonów we 
wszystkich kościołach. Za trumo 
postępowała rodzina, P. Prezydent 
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oraz imi dostojnicy. Zwłoki ks. pry- 
masa złożono następnie w podzie- 
miach na wieczny spoczynek. Na 
tem zakończyły się uroczystości po- 
grzebowe. 

O godzinie 3-ciei po poł. odjechał 
P. Prezydent wrz z świtą i miań- 
strami spraw wewitm Raczkiewiczzm 
i W. R. i O. P. St. Grabskim 7 po- 
wroiem do Warszawy. 


Afera w policji grodzieńskiej. 
Aresztowanie zastępcy kierownika urzędu Śledczego. 
Warszawa, 18. 2. (Tel. wL). Z po-| Białymstoku. Po przeprowadzeniu 


lecenia prokuratora białostockiego 
sądu okręgowego aresztowano w 
Grodnie zastępcę kierownika tam- 
tejszego urzędu śledczego Mieczy- 
sława Banneta, który do niedawna 
zajmowił takie samo stanowisko w 


rewizji aresztowanego przewiezio- 
Ro pod eskortą do Białegostoku. 
Przyczyny aresztowania Banneta 
trzymane są dotvchczas w tajemni- 
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Brzeciw nam w Anglii — to wciąż 
tylko spuawa naszej sytuacji gospo- 
darczej. Ale argumentem tym nie 
można przecież motyw >wać 
wszystkiegio, co się w ostatnich cza- 
sach mówi w- uniesieniu — obu- 
stronnie — 6 stosunku Anglii do na: 
szego Postularu w Radzie Ligi... 

Dopiero przed kilku dniami czy- 
taliśmy w prasie angielskiej pozląd, 
którego nie można ze strony pol- 
skiej pozostawić bez odpowidzi. Ów 
głos amgtelski dowodził, że Polsce 
dlatego nie można przyznać stałego 
miejsca w Radzie Ligi, ponieważ 
Polska będzie tam - nentralizowała 
nie wpływy niemieckie, ale przede. 
wszystkiem amgielskie Takich gło- 
sów było już kilka. Zastanówmy się 
wiec jak to jest możliwe? 

O neutralizowaniu polityki angiel- 
skiei przez Polskę mogłaby być iyl- 
ko wtedy mowa, gdyby interzsy obu 
państw były ma jakimś odcinku 
świata wręcz sprzeczne, Tak prze- 


cież nie jest. Jeśli chodzi o Euvpę 
Wschodnią, to interesy te nietylko 
nie są sprzeczne, ale pizeciwmie, są 
-— naszem zdaniem — zgodne. Pol- 
Ska nietylko dlatego jest zasadniczo 
pokojowa, że czułaby się słabsza 
wobec swych antagonistów są- 
siedzkich, ale przedewszystkiem i 
wyłącznie dlatego, że dąży zasadai- 
czo do utrwalenia w Europie stanu 
wytworzonego przez Traktaty po- 
kołowe. Dalszy rozwój stosunków w 


Eiropie Wschodniej niewatpliwie 
Prowadzi do identyczności dążeń 


angielskich i polskich. . A wiadomo 
przecież każdemu dziecku, że poza 
tym terenem Polska te'mbardziej rie 
może stanowić czynnika, „neutrali- 
zującego” politykę angielską. Jest to 
Więc pogiąd oparty na nieporozu- 
mieniu, Byłoby dobrze, aby wyja- 
śniono to uczciwej publicystyce an- 
gielskiej, zawsze nastawionej xa ar- 
gumemty rzeczowe. 
Wręb. 


poleca na sezon wiosenny i letni 
materjały męskie i damskie 
w najnowszych deseniach i ko- 
lorach i w najlepszych gatun- 
kach. Staranna usł:ga i umiar- 
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kowane ceny. 


O wycofanie niefortunnego 
projektu ustawy. 
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 18 lutego. 
W dniu jutrzejszym, o godz, 18-tej 
rozpocznie się posiedzenie ministrów 
w Sprawie wniosku o wycofanie 
projektu ustawy .o organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych. 
—0OO—— 


Liczba konsulatów polskich 
i sowieck. będzie zwiększona. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 18 lutego. 
W związku z ratyfikacją przez Se- 
nat umowy konsularnej z Rosja so- 
wiecką, projekrowiame jest .kreowa- 
nie nowych konsulatów z końcem 
kwietnia lub z początkiem maja. O- 
becnie zainteresawane rządy czynią 
przygotowania i rozpatrują kandy- 
datury. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 


18 b. m.: w Warszawie 7.50 zt; 
w Krakowie 7.55 zł; we Lwowie 
7.53 ził. 


Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcie: 7.50. 
Sprzedaż: 7.52. Kupmo: 7.48. 

Tendencja niocniejsza. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
71.00. N. Jork 5.19 i trzy ósme. Ləm- 
dym 25.25 i siedm ósmych. Paryż 
18.92. Wiedeń 73.075. Praga 15.375. 
Włochy 20.945. Belgia 23.615. Buda- 
peszt 72.75, Holamdia 208.075. Oslo 
109.00. Kopenhaga 134.90. Sziok- 
holm 139.00. Hiszpania 73.25. Buka- 
reszt 2.225. Berlim 123.65. Belgrad 
9.13. 

'Pogietda nowojorska: Warszawa 
13.75. Londyn 4.86 i sieędm szesna- 
stych. Paryż 3.6375. Wiiedsń 14.06. 
Praga 2.9625. Włochy 4.03 i pięć ó- 
smych, Belgia 4.54 i pięć ósniych. 
Budapeszt 14.06. Szwajcaria 19.20. 
Sofia 0.73. Holandia 40.07. Oslo 20.97. 
Kopenhaga 25.97. Sztokholm 26.77. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
(Telef, od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18 iutego. 
W ciągu dnia dzisiejszego zazma- 
czyła stę zwyżka kursu dolara. Q 
godzimie 9-tei w obrotach między- 
bankowych płacono za dol po 7.53, 
o godzinie 10-tej kurs ten wzrósł na 
7.57, zaś o godz. 11-tej wynosił 7.50. 
Bank Polski płacił 7.38, 


WALKA Z BEZROBOCIEM. 

Warszawa, 18. 2. (AW). Do War- 
szawy przybyli wojewodowie kie- 
łeckii p. Manteufel i białostocki w. 
Rembowski. W min. spraw wewn. 
odbyła się wczoraj konferencja 
przy udziale wojewodów w sprawie 
walki z klęską bezrobocia. 


„KURJER LWOWSKI* sobota, 20 lutego 1926. 
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Przegląd prasy. 


Zewnętrzni wrogowie i 
* Lwów, 19 lutego. 


Bezmyślne obcięcie poborów nau- 
czycielskich, dła przypodobania się 
wielkiemu kapitałowi, a dokonane 
przez endeckiego ministra, także nie 
dało czekać na zgubne skutki. 

Oto prasa górnośląska domosi: 


„Cześć nauczycielstwa Śląskiego 
zupełmie świadomie idzie na lep agi- 
tacji niemieckiej, za co otrzymuje 
wynagrodzenie. [naczej bowiem nie 
można nazwać faktu, że około 800 
nauczycieli, w tem ponad 500 ze 
szkół mniejszościowych, którzy zor- 
zanizowani są zawodowo w rie- 
mieckiich organizacjach nauczyciel- 
skich, posiadających filie w Krótrew- 
skiej Hucie i Wielkich Haidukach, 
pobiera od tych organizacji wyrów- 
narie poborów, które obcięte zosta- 
ły nauczycielstwu w myśl rozporzą- 
deent» rządu. 

Między nauczycielami, poebiera:ą- 
cyini od orgamizacji niemieckich wy- 
równarie. zmajduję się kilku kiero- 
wników szkół polskizh. Częściowo 
nazwiska tych osób są nam wiado. 
-1 4 
zie : ` r 

Jeżell wrogowie zewnętrzni wy- 
zyskuią nasze błędy, to jeszcze zro- 
zumiałe. gorzej gdy to czynią we- 
wnętrzni. Kiedy na porządku dzien- 
ngm Szimu stanęła sprawa moralne- 
go uzdrowienia czizrków naszego 
ciaią ustawodawczego, organ mo- 
narchistów „Słowo* pozwala sobie 
na następujące wycieczki: 


x0 0X 


wewnętrzni szkodnicy. 


„ Ou czcie szpałecem polc'i ;akąś 
ulicę w Warszawie, Wiinie, Krako- 
wie. Pcznamiu — załrzymajcie 444 
przechodni. Nawet procent ludzi, 
którzy są podejrzani czy leż zam €- 
szani w jakies aiery. będzie wśród 
tych indz? zmaczmie mniejszy, niż 
wśród uczestników  plenarnego po- 
siedzenia lzby Poselskiej. Prze- 
stępczość środowiska poselskiego 
jest znacznie wyższa od prze- 
stępczości przeciętnej". 

„Posłowie nasi wybrańcy prote- 
gującej demagogii i ciemnoty ordy- 
nacji wyborczej — są przeważnie 
ludźmi o małych charakterach. Elita 
Polski moralna i intelektualna po- 
została daleko, daleko za pałacem 
z ul. Wiejskiej! 

Ludzie ci wchodzą na śliską dro- 
zę. W imię zdrowia publicznego Piol- 
ski, należy przywołać społeczeń- 
stwo nasze do walki nie tylko z prze- 
stępczościa poselską, ale ze wszel- 
kiem zwyrodnieniem obyczajów po- 
selskich, wszelkim przerostem poglą, 
dów poselskich na treść i znaczenie 
swego mandatu". 

Oto są namacalne skutki miesza- 
nia idei państwiowiej z ideą partyjną. 
Etyka partyjna już w samem swo- 
jem założemiu musi być niższą i 
mniej wybredną od państwowe: U 
nas niestety, ta właśnie gorsza ga- 
łąż zwyciężyła i ciągnie nas ku 
przepaści. 


| KAWA RIEDLA3:| 


Dlaczego Czechosłowacja 
nie uznała Sowietów. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego"). 


Moskwa, w lutym. 

(I) Nagłe odroczenie, — a ra- 
czej, zerwanie rokowań o uznanie 
Sowietów de iure przez Czechosło - 
wację wzbudziło w kołach moskie- 
wskich zrozumiałą  konsternaoję. 
Mimo starań rządu sowieckiego o 
ukrycie prawdziwych motywów te- 
go nagłego zwrotu wiadomem jest, 
że główna przyczyna zmiany sta- 
nowiska min. Benesza tkwi w oba- 
wie rządu czechosłowackiego, iż z 
chwilą uznania Sowietów de iure, 
a więc i kreowania calej sieci kon- 
sulatów sowieckich, bolszewicy 
rozwiną pod płaszczykiem „niety- 
kalności dyplomatycznej“, gwałło- 
wng akcję przewrotową na*terytor- 
jum czechosłowackiem, a zwłaszcza 
na Rusi Przykarpackiej. Oceniając 
ewentualne korzyści z uregulowa- 
nia stosunków prawnych z Sowie- 
tami jako bardzo minimalne, rząd 
czeski uznał, że niema powodów 
do przyspieszenia uznania Sowietów. 
Ponadto wielkie oburzenie wy- 
wołało żądanie Sowietów odszko- 
dowania ze strony skarbu czecho- 
słowackiego za interwencję legjo- 
nów czechosłowackich w Rosji w 
r. 1919—20, w czasie walki z bol- 
szewikami. „Odszkodowanie* to ma 
wynieść olbrzymie kwoty (jawnie 
sfingowane), a natomiast sam rząd 
sowiecki stanowczo odmawia od- 


szkodowania za skonfiskowane ma- 
jątki i przedsiębiorstwa obywateli 
czechosłowackich. 

Nareszcie pewną rolę w odmo- 
wie stanowiska rządu czeskiego 
odegrała taż niechęć do izolowania 
się od innych krajów Małej Ententy, 
zajmujących w kwestji uznania So- 
wietów zdecydowanie negatywne 
stanowisko. 


Masowe aresztowania podczas 
pogrzebu. 


Warszawa. (AW). Wczoraj w Ło- 
dzi odbywał się pogrzeb weterana 
ruchu rewolucyjnego śp. Tomasza 
Rychlińskiego. Gdy kondukt pogrze- 
bowy zbliżył się do zbiegu ulic 
Głównej i Piotrowskiej. Policja 
zamknęła przejście a komisarz po- 
licjj nakazał skierować kondukt 
w boczne ulice. Przy tej sposobno- 
ści aresztowano radnych miejskich 
Rapalskiego i Purtala oraz posła 
Zerbę z Niem. Partji Pracy. Pogrzeb 
odbył się w terminie spóźnionym. 
Na cmentarza aresztewano znowu 
szereg osób. Policja tłumaczy, że 
musiała przedsięwziać takie środki 
ochronne aby przeszkodzić usiło- 
wanym demonstracjom żywiołów 
komunistycznych. Aresztowano o0- 
gółem 50 osób. 
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Lya d Pati Sora trzeci zebnie 
f ` Georg Alexander a wanye 
Nadprogram : Zdjęcia posiedzenia Ligi Narodow w Genewie i inne. dziennie 
Następny program: „TYLKO ONA“ z królową ekranu Normą Talmagde: Kanaścię 
sca p CA AA "iS 
sów. 
Uchwvałiy Senatu. A 
Warszawa, 18. 2. (PAT). Na dzi-| rańcz i cytryn rząd włoski 0% ieg 
siejszem posiedzeniu uchwalono u-| wiązuje się wziąć od nas 500.00 kresie, 
staawę o ratyfikacji konwencii kon-| ton węgla. Powinna 
sularnej między Płoiską a Rosją. Węgiel przedstawia wartość 9 8 włóczę: 
Następnie sen. Posner (PPS) refe- | lionów 300 tysięcy zł., zaś pomare] eyin n 
rował ustawię o, ratyfikacji układu | cze 10 milionów 300 tysięcy zł. ` sko int 
w sprawie konsolidacji długów re-| Ustawę o prawie prywatnem mój ktu wi 
liefowych Polski. Polska przystępuje | dzymarodowem zreferował sėnai Zami n 
obecnie do spłaty tych długów. wy-| Posner (PIPS), podnosząc, że jet% Mający 
noszących 20 miljonów dolarów. — | pierwsza kapitalna praca komisji Brzyzy 
W głosowaniu przyjęto ustawę bez| dyfilkacymei, będąca owocem I 1 zarob 
zmian. szło jej półtorarodzmej pracy. wo. W 
Ustawę o zmianie taryfy cekiei Wireszcie dokonano wybortt Błogon. 
przyjęto bez zmian. Chodzi tu o| członków Trybumału Stanu, a Rach Į 
zmianę cła na pomarańcze i cytryny | prof. St. Kutrzebę (69 głosami) of Są pitaj 
— pochodzące z Włoch. Wzamian | Leopolda Skulskiego (39 gt.). niebies 
za zmiżenie taryfy i pozwolenie| Nastepne posiedzenie odbędzie s orząc, 
przywiezienia 750 wagonów poina-| 3 marca b. r. 2 tego 
oxox a 
Zgon arcybiskupa Cieplaka. | -5 
N. Jersey, 18. 2. (PAT). Arcybi-| na Syberię. gdzie zastał go prź w 
skup Cieplak, w którego zdrowiu na- | wrót bolszewicki. Oskarżony przeć: „A 
stąpiło nagle pogorszenie, zmarł w | rząd sowiecki o propagandę anti Boć 
środę, 17 b. m., o godzinie 10.10 wie-; państwową, skazany Został czyńc 
czór, w szpitalu Św. Marji w Nev| śmierć. Na skutek rokowań dyp“ możm: 
Jersey, na zapalenie płuc. Przy| matycznych ks. Cieplak wróci dt ski d 
śmierci byli obecni: konsul general-| kraju droga wymiany za areszt Barn 
ny Grusźka, prezydent miasta oraz| wanych w Polsce komunistów. amiet 
duchowieństwo. powrócie z Rosii mianowany zosił brać 
Ś. p. ks. Ciepłak urodził się w r.| arcybiskupem i włodarzem diec 
1856, w Ziemi Kieteckiej, gdzie ukoń- | wileńskiej. Przed wyjazdem do 
czył studia i otrzymał święcenia ka-| na ks. Cieplak odbył podróż do H 1 
płańskie. W r. 1910 otrzymał świę-| meryki celem odwiedzenia tami Bu 
cenia biskupie, następnie wyjechał! szej Polonii. 34 
XO OY zwią 
z kiej ia 
prasy ruskiej. ko 
Interpelacja czy wykład? „Za polskim przykładem”. = 
Lwów, 19 luwtezo. | mie tylko tego głodu nie zaspok „Ode 
„Dito“ — jak wiadomo -— nie| owszem chce przemycić ziemię rl 
grzeszy umiarkowamiem i do tego j| ręce chłopa polskiego. PIO 


stopnia nie krępuje się żadnemi 
względami państwowemi, że wsku- 
tek tego bardzo często popada w 
kolizję z prokuratorem i ulega czę- 
ściowiej lub całkowitej konfiskacie. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że metody prokuratury są zawsze 
pochwały godne, jednak i to praw- 
da, że „Dilo“ nie zawsze przestrze- 
ga dopuszczalnych granic krytyki 
panującego porządku. 

Z powodu ostatnich konfiskat „Di- 
ła ogłoszono w Sejmie interpelację, 
w której jednak nic prawie niema o 
samej rzeczy, a za to bardzo dużo 
powiedziano o reformie rolnej. 

Interpelanci jeszcze raz podkreśli- 
li, że głód ziemi daje się wśród spo- 
łeczeństwa ukraińskiego  nięzmier= 
mie silnie odczuwać, a reforma rolna, 
uchwalona pod politycznym, a nie 
gospodarczym punktem widzenia, 


XO 0X 


w dziennikach ukraińskich ost 
krytyka czeskiego rozporządzeń 
wykonawczego do ustawy: język” 
wej dla mniejszości. narodowych. 

W dzisiejszym numerze „Dita“ ? 
t: „Za polskim przykładem”, pse 
domimowy: autor atakuje czeską „Pó! 
litykę językową”, szczególnie dlat$ 
go, że obszarom, posiadającym 4“ 
20 procent mieszkańców niec% 
skich, nie przyznamo żadnych pra 
językowych mniejszości. 

Dziwić może, jaka logika dop'9 
wadziła autora artykułu do wnioski 
że to jest krzywdą; skoro języ? 
mniejszościowy, mający 67 proczik 
ma prawa języka panującego, M 
takież samo prawo w tych samy' 
warunkach należy przyznać ieg yK 
wi czeskiemu jako państwiowemi!: 


Coraz częściej także pojawia sie 
ji 


Obywatele niemieccy nie mają zaufania 
do swych sądów. 


Berlin, 18. 2. (PAT). Wczoraj w 
Reichstagu, podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa sprawisdli- 
wości, demokrata Hass wypowie- 
dział dłuższą mowę: poddającą 0- 
strej krytyce sądownictwo niemiec- 
kie. Haas oświadczył, że zaufanie do 
sądu zostało zachwiane w szero- 
kich warstwach narodu. Stronnicze 
zachowiamie się sądów w szeregu 


procesów politycznych dowodzi. -26 
republikanie nie mogą liczyć na 4 
stronny wymiar sprawiedliwości ` 

W mowie swej zwróci! Haas $ 
gólmą wwagę na procesy” o zar% 

stanu, wytoczone osobom, ujaw 
jącym szczegóły dotyczące Reż" 
wehry oraz na tajność, jaką proc” 
sy o morderstwa czamej Reich 
wehry są otaczane. 


2 ssoex omaarerrcawi MANIA 


Pod znakiem czasu. 


PTAKI NIEBIESKIE. 
Lwów, 19 lutego. 
Notatki policyme i wykazy staży- 
Styczne, określające liczbę schwy- 
nych przestępców, zawierają Iru- 
kę, która stale przewyższa  li- 
Czebnie wszystkie inne: spis aresz- 
Wanych za włóczęgostwo. Co- 
mnie przybywa w tej litanii kil- 
dnaścię lub przynajmniej kilka na- 
kę „Zarejstrowanych“ włóczę- 


Objaw ten zastanawia t nasuwa 
Pewne refleksje. Rzecz to władz 
kr czeństwa publicznego, aby 0- 

EŚlić, co właściwie uważane być 
Stczę za włóczęgostwo i o ile 

€ga iest przestępcą, zasługują- 
jo iR ną karę, Nas natomiast zjawi- 
interesować może tylko z pun- 
lu widzenia społecznego. Wiłóczę- 
napewno nie bywają ludzie, 
lacy ciepły kąt pod dachem, 
Zwoite łóżko, określone zajęcie 
öbek, zapewniony obiad na iu- 
hey Walesanie się w zimie po za- 
kach nych ulicach i sypianie ma ław- 
R parków uprawiają ci, którzy 
4 ptakami bez gniazd i jako „ptaki 
bieskie* żywią się, nie siejąc, ani 
o I trudno dziś robić im zarzut 
ego; może „orać' chcą, a nie ma- 
na czem... 
€dza mieszkaniowa i bezrobocie 
2 główne, a może prawie wyłą- 
F ałó, przyczyny, z których rodzi się 
w. włóczęgostwa. Bo jeżeli na- 
Drzyjrniemy, że połowa włó- 
Sęgów należy do zawodowych zło» 
mo ców to i wtedy twierdzić 
oŻma, iż właśnie te zasadnicze klę- 
mę dzisiejszego sieją to złe 

o. Głód i chłód uczy jednego 

z rozpaczy, drugiego że- 
- trzeciego kraść i rozbijać, 

(m) 


— p 
ROZRUCHY STUDENCKIE 
Bukareszt, 18. 2. (PAT.) Z pośród 
34 studentów, ar esztowanych w 
związku z rozruchami na umiwersy- 
ie, 24 wypuszczono na wolność, 
a Sza będzie stawiona przed są- 
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Zapomniany. 


(Przekład z francuskiogo J. W.) 
(Ciąg dalszy), 


Widok mój nie zdawał się go je- 
Salke Zadawalniać. Zwrócił się do 
Swoich towacizyszy. Wymachując 
townie rękami Dwóch ludzi 
K szyło mu w sukurs. 
o bnie jak pierwszy: z nich, byli 
ludzie, mający może około 
Kosdtiesu. Ubranii byli niejedna- 
kge Najwyższy, ten, który: mnie 
tau lował, nosił strój wojowni- 
dro anise, których widok na 
dzo p Przed dwoma dniami tak bar- 
bara, wzruszył. Ale strój jego 
£ awdopodobnie ubiorem wodza, 
4, jeżeli sądzić należy z bo- 


helmy 1, Materji, pięknej roboty 

tych damasceńskiego i drogocen- 

R T teksas, ieni adobiących pochwy i 

Sci Sztyłetów i pistoletów, ia- 

m pmłod eniec ten nosił zatkmięte 

że mai in inni, mniejszego wzrostu, 

+ kim wa Sobie czapkę płaską z krót- 

= ofica tem i uniform codzienny 

a cog ów piechoty rosy,skiei, albo 
je W tym rodzaju. 

E. dzo ; ur mój zdawał się ich bar- 

i bię Tab gować. Przeinawiali do sie- 


iękami gardłowymi i prędki- 


„KURJER LWOWSKI“ 


sobota, 20 lutego 1926. 


Ważne uchwały Rady miejskiej. 


Lwów, 19 lutego. 

Wczorajsze posiedzenie rozpoczę- 
io się pod znakiem żałoby. Wice- 

prezydent dr. Chlamtacz odda! hokd 
pamięci zmarłych: Ś. p. kardynała 
Dalborą. radnego miej. $. p. Emila 
Hinglera i zasłużonego obywatela 
é. p. Aleksandra Vogla. Obecni od- 
dali im hołd przed powstamie Z 
miejsc. 

Przed porządkiem dziennym in- 
terpelował prezydium r. Tomaszek 
w sprawie postawienia ogrodzenia 
dokoła cmentarza Janowskiego w 
celu zapobieżenia ikradzieżom. a r. 
Salamander prosił prez. Neumanna 
o zwołanie konwentu senjorów w 
sprawie zasilenia funduszu bezre- 
botnych. 

W myśl wniosku r. Rybickiego u- 
chwaiono utrzymać kulturę lasową 
w Pasiekach Krzywczyckich, pozo- 
stawiając niezalesione tylko boisko 
sportowe. Następnie zatwierdzono 
dla p. Włodz. Tepy koncesie na 
aptekę na górnym Lycząkowie. 

Wkońcu zgodnie z wnioskiem 
ref. r. Felsztyna przyjęto „en bloc” 
rezolucje komisii budżetowej. 


Uchwałono w nich między inmemi 
wezwać komisję teatr. i magistrat, 
aby do 2 miesięcy przyszły z wnio- 
skami co do dalszego prowadzenia 
teatrów i ewentualnego ich wy- 
dzierżawięnia. 

Dalsze wnioski dotyczą robót te- 
chnicznych, porządków w mieście, 
ruchu tramwajowego, stworzenia 
przymusowej pracy dla żebraków: 
roztoczenia opieki nad dziećmi bez- 
dommemi. 

Ogólne rezolucie domagają się 
wznowienią prac komisji dla refor- 
my statutu miej. i ordynacji wybor- 
czej celem przyspieszenia wyborów 
do Rady. wygotowania płanu inwe- 
stycyinego, wezwania konsorcjum 
Gazu ziemnego w Daszawie do 
przedłożenia projektu zużytkowania 
gazu dla celów miejskich. 

Wreszdie polecono w rezoluc;ach 
prezydjum, by domagało się od 
Rządu pożyczek nisko oprocento- 
wanych na cele rozbudowy i wez- 
wamo magistrat, by przedsięwziął 
co należy dla utrzymąnia Targów 
Wschodnich. 


Olbrzymie defraudacje w magistracie 
berlińskim. 


Berlin. (Tel. wł.) Na szkodę mia- 
sta Berlina dokonało kilku urzę. 
dników miejskich olbrzymich de- 
fraudacji, dochodzących do 10 mi- 
ljonów marek w złocie. O współ- 
udział w tych defraudacjach posą- 
dzają jeszcze 6 urzędników miej- 
skich. Sprawa ta wywołała ogro- 
mne przerażenie w sferach miejskich. 
Przypuszczają, iż defraudacje wy- 
noszą daleko więcej, aniżeli do- 
tychczas stwierdzono. 

Wykrycie defraudacji nastąpiło 
przypadkowo. Dokonywane były od 
kilku lat w departamencie podat- 
kowym. Głównymi sprawcami byli 
inspektorowie raiejzoy Gotfryd Schulz 
Gerhardt i Timon. UE l WIEM: | RUD DW 0 S trzej 


mi, pokazując ma mnie. Nic nie rozu- 
mialem z tej całej sceny. A przecież 
łatwo pojąć, że pilio mi było dowie- 
dzieć się czegoś pewnego © swoim 
losie, Myślę, że ludzie ci, mie skoń- 
dzyliiby nigdy kłócić się między so- 
ba, kiedy nagle, usłyszałem głosik 
Świeży i jasny: 

— I cóż, jesteście naprawdę nad- 
zwyczaj rycerscy! Niemna już otwar- 
tych butełek szampana, a Mikołaj 

aranowicz gabra? korkociąg do 
Swojej kieszeni! Hej, Mikolaju Bara- 
nowiczu! 

— Francuzka. 
szony. 

— Jakto! zawołał ten, którego na- 
awamo Mikołajem Baranowiczem, je- 
Ses pam Francuzem i nic pan o tem 
nie mówi! 


szepnąłem wzru- 


— Płospieszyłbym z wszelką Pe" | F, 


wnością uświadomić pama o tym 
Bok W odpowiedziałem m pn 
rzecznością, gdybym tylko móg 
domyśleć się, że pan zna mój jezy% 
ojczysty . 

Mikolaj Baranowiicz zwrócił się 
do wysokiego Tatara, połyskujące- 
go kr odówą ajj kamieni. 

— MO pan płowiiad: S- 
Ghanie? a o tem, Gery: 

Obróciłem się i przywołałem na 
moje oblicze najmiłszy uśmiech zna- 
łazłem się bowiem wobec azłowiie- 
ka, będącego „chanem“ jak „Teo- 
far” w „Michale Strogowie*. 

ek. Otóż. padły słowa z wizgardli- 
wych wiarg Zerysa-Chana, powia- 


defraudanci, którzy pozostawali 
między sobą w zażyłych stosun- 
kach, zbiegli. Rozesłano za nimi li- 
sty gończe. Przypominają, że zde- 
fraudowane pieniądze ulokowali oni 
w bankach zagranicznych. Sprawa 
wykrytą została dzięki doniesieniu 
kochanki jednego z defrąudantów, 
młodej tancerki, która otrzymywała 
od niego olbrzymie kwoty a póź- 
niej przez swego adonisa opuszczo- 
ną została. Z zemsty i zazdrości 
doniosła o sprawkach niewiernego 
kochanka. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


dam, że ponieważ towarzysz jest 
Francuzem, jest więc naszym iefń- 
cem. 


— Waszym jeńcem, panowie! po- | 


wiedziałem słodziutko. 
mi wiedzieć... 


— Rzecz bardzo prosta powiedział 
ten z trzech, który dotychczas mil- 
czał. Jesteście. towarzyszu, żołnie- 
rzem francuskim. Otóż  republifca 

spluzji znajduje się na stopie wo- 
fenmei z Francją. Dlatego więc je- 
steście naszym jeńcem. 

— Więc wy, pamiowie, jesteście, 
o ile dobrze rozumiem sylogteri 
Wasz... 


Czy wolno 


Żołnierzami 
Ossipluzji, tak jest. 
A rzeczpospolita  Ossipluzji 
zmayduje się na stopie wojennej z 


rzeczypospolitej 


ramcją ? 
— Thak, panie. od dnia 17 marca 
1918 roku. 

— Ależ, panowie, pierwszy raz o 
tem słyszę. 

Nieznajomi wzauszyli ramionanii. 
Gest ter oznaczał, że nie poczuwają 
się oni do żadnej odpowiedzialności 
za brak porozumienia pomiędzy: dy- 
plomacją Francji a jei armią. 

— Co pan robi tutaj, zapytał Mi- 
kotaj Baranowiicz. 

Chciałem odpowiedzieć. Ale nowe 
okrzyki, wydawame przez kobietę z 
nad brzegu stawu, nie pozwoliły mi 
ma bo. 

Kobieta ta, zbliżała się ku drodze 


| przebicg 


PonośŚu. 
Refleksje. 


Wszystko się dziwnie na tym świecie 
zmienia 
Największa radość jakżeż słaba, krucha 
Dzisiaj ci życie słonce opromienia 
A jutro dom twój zalegnie noc głucha. 
* 


Choćby cię chronił zamek i zapora 
Stalowa — darmo ! — nic cię nie ocali 


Jakaś piekielna pojawi się zmora, 


Za krtań cię chwyci, na ziemię powali. 
xk - 


Co komu z tego, że wielbi coś kocha ; 
Że się swem życiem raduje, weseli. 
Przyjdzie Rinaldo, albo jakiś Socha 
lz poza okna jak psu w łeb mu strzeli. 


Wid. 


Kto ponosi winę wywołania 
wojny Światowej. 
Lwów. 19 lutego. 
Słynny pisarz francuski Wiktor 
Margueritte napisał książkę p. t. 
„Zbrodniarze”, którą obecnie prze- 
ożył na język niemiecki Józef Gha- 
piro. Autor obejmuje w niej dzieje 
polityki francuskiej od r. 1870 aż 
do wybuchu wojny i zastanawia 
się nad jego przyczynami, nie przy- 
pisując wyłącznej winy Niemcom, 
ani oczyszczając ich z tych zarzu- 
tów. Margueritte rozdziela zbrodnię 
wywołania wojny pomiędzy szereg 
państw i rządów i sadza na ławie 
oskarżonych lzwolskiego i Poinca- 
rćgo, Greya i Sezonowa, Berchtelda 
i Wilhelma Il. 


STRAJK GÓRNIKÓW W DZIE- 
DZICACH. 


Warszawa, 18. 2. (AW). Strajk 35 
robotników w kopalni „Silesia“ w 
Dziedzicaci: rozszerzył się wczoraj 
na całą załogę kopalni i objął prze- 
szło 1.300 robotników. Strajk ma 
spokomy. Wykonywanie 
robót koniecznych jest zabezpieczo- 
ne. Zarząd kopalni oświadczył, że 
Z powodu braku gotówki nie może 
wypłacić robotmikom podwyższo- 
nych płac. 


i zdawała się znajdować w stamie 
najwyższego oburzenia. 
Mikołaju, Zerysie, Michale, 
wrócicie wy czy! nie? A zonat 
mniej oddajcie mi korkociąg od 
szampana. 
— Już, już wracamy, 
dział Mikołaj Baranowicz. 
Dał mi znak, by iść za nim. Usłu- 
chałem. Mikieta posłusznie zamyka- 
ła pochód. 


odpowie- 


EJ * 


— Pam jest Francuzem, powiedzia- 
ła młoda kobieta, podając mi rękę. 
Przedstaw że nas, Zerysie! Mói Bo- 
że, gdzie was wychowano ? 

Zerys-Cham pomuro kiwnął gio- 
wą. 

— Przedstawienia i inne przesą- 
dy towarzyskie sa zniesione. powie- 
dział. 

Zachwycająca dama tupmęła mie- 
cierpliwie nóżką. 

— Dobrze, więc ja się tem zaj- 
mę. 

Była oma naprawdę prześliczna w 
swym kostiumie  Tailleur z sukta 
białego, o wyszukanym kroju. Jej 
jasne, bardzo obfite i puszyste wło- 
Sy, przeświecały z pod gazowego 
wiełomu, go tra lewo pod 
broda. Oczy jej były błękitne, uste- 
aaka różowe. 

(C. d. n.) 


W DNIU POGRZEBU. 
Lwów, 19 lutexo. 
Bolesny to obowiązek dziennika- 


rza pisać o Śmierci tych, których 
się blizko znało, czciło, kochało, 
których istnienie Ściśle było zwią- 
zane z życieni i działamością bliz- 
kich nam ugrupowań społecznych. 
Skou takiego człowieka wydaje się 
zawsze przedwczesny, choćby: na- 
stąpił nie w kwiecie lat, ale pod ie- 
sień strudzonego żywota. Zwła- 
szcza. kiedy jesieni tei nie mroczą 


chnrury starczej zgryżliwości, za- 
wici i zniechęcenia, ale gdy ią o- 


promienia czysty uśmiech we- 
wnętrznej pogody; płynącej 2 do- 
broci i czystości serca, ze Świado- 
mości dochowania wiary młodzień- 
czym ideałom. 

Piękna postać Zmarłego stanowiła 
właśnie rzadki typ takiego człowic- 
ka. $. p. Aleksander Vogel łączył 
zachowaną do ostatka żywość umy- 
słu i trzeźwość sądu z niezwykłym 
taktem, spokojem i umiarem w po- 
sięjpowaniu, stwowość etyki z pobła- 
żliwością i dyskrecją, powagę ze 
szczerą wesołością i miłym dowci- 
sem. Nie maiąc własnej, najbliższej 
rodzimy. serce swe dzielił homie 
między przyjaciół, kolegów, znajo- 
mych. 

To też grono dziennikarzy, w któ- 
rych zrzeszoniach zapisało się imię 
ś. p. Aleksandra Vogla niezatartem 
wspormieniem — żegna go dziś nic- 
tyłko jako swego zacnego, niestru- 
dzońego organizatora, prezesa i 
pracownika — ale i jako nieocenio- 
uego przyjaciela, towarzysza, prze- 
wodnika, oica i opiekuna. Rodzinę 
dziennikarską osierocił ten zgon ia- 
ko strata najbliższego i najzaodiej- 
szego. a 

(m.) 
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Zmarły oncgdaj we Lwowic, dr. 
Aleksander Vogel do zawodu dzien- 


nikarskicgo rwał się od lat naj- 
młodszych, Już na ławie  szkolacj 


redagował pismo studenckie. a jako 
student umiwersytteti, usiadł za biur- 
kiem redakcyinem „Kuriera Lwow- 
skiego”, w którym pracował przez 
czas pewien. Pisywał także artyku- 
ły do pisnra ludowego „Wieniec i 
Pszczółka” i był iednym z założy- 
cieli instytucii „Kółek rolniczych“. 

Jako ukończony prawnik. rozpo- 
czął dr. Vogel pracę publicystyczną 
na. szeroką skalę W „„Gazecię Naro- 
dowei“ pod kierunkiem wytrawnego 
publicysty $. p. Władysławą Gołęm- 
berskiego. W r. 1900 przeszła „Ga- 
zeta Narodowia* na własność dra 
Vogla, który objął w niej stanowi- 
sko naczelnego redaktora i Drowa- 
dził ten organ ziemian wschodnio- 
galicyjskich do r. 1914 aż do zam- 
knięcia „Gazety Narodowej” pod- 
czas wolny przez* władzę austrja- 
ckie. 

W maju 1594 r. złoży! dr. Vogel 
egzamin adwokacki i wpisany został 
ma listę adwokatów, nic porzucił ic- 
dnak pióra i w dalszym ciągu po- 
święcał się dziermikarstwu. 

W r. 1900 powołany Został do 
centralnego komitetu wyborczego 
dla Galicii wschodniej i zasiadał w 
nim do końca jego istnienia. Wszedł 
do Rady Narodowei, która wybrała 
go na członka swego Komitetu wy- 
Konawczego. 

W życiu dzięjuwkarskieim biał bar- 
dz żywy udział. Uczęstniczył w u- 
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tworzeniu Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich i przez ostatnie lata 
był jego wiceprezesem. Przed kiku 
laty był jednym z inicjatorów i Za- 
łożycieli „Syndykatu dziennikarzy 
polskich“ we Lwowie i od chwili fe- 
go założenia prezesem Syndykatu, 
którego był głównym filarem i du- 
szą trzymał zawsze wysoko 
sztandar dziennikarstwa polskiego. 
Stał na straży godności i powagi za- 
wodu dziennikarskiego. : 

W ostatnich latach przewodniczył 
ziazdom dziennikarzy polskich w 
Warszawie i Lwowie i był iednym 
z kodyfikatorów ustawy dziennikar- 
skiej, która nicstety dotychczas w 
Seimieę nie została uchwalona. 

Założony przed rokiem w War- 
szawie Związek syndykatów dziej- 
nikarzy polskich wybrał Ś. p. dra 
Vogla pierwszym swoim wicepre- 
Zesem. 

Śmierć jego wywołała serdecziny 
zal w szerokich sferach społecz?ń- 
stwa. Cieszył się on powszęcimą 
sympatia jako człowiek niezwykłej 
prawości, charakter kryształowy 1 
nieskazitelny — który całe swe ży- 
cie poświęcił dobru Ojczyzny... 
sprawie publicznej, Przez lat kilka- 
naście był prezesem „Koła litesacko- 
artystycznego” a następnie sfuziono- 
wanego „Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego“, prowiadził tę oby- 
watęlską i kulturalną placówkę pod 
każdym wizględem wzorowo i także 
na tem stanowisku zdobył sobie nat- 
większe uznanie. 

Poza tem wszystkicm, nie było 
prawie czynu zbiorowego w życiu 
narodowem. w którym nie brałby 
żywego udziału. 

Na stanowisku prezesa Syndy- 
katu dziennikarzy odznaczony Z0- 
stał orderem „Polonia restituta“. 

Po wojnie pracował iako referert 
w „Banku odbudowy” a nastepnie w 
„Banku gospodarstwa krajowego -— 
pozostawał jednak zawsze w ści- 
stym związku z dziennikarstwem — 
z którym rozstać się nie potrafił, w 
każdym bowiem nerwic był dzien- 
nikarzem. 

Pracę dziennikarską — poimowzał 
zawszę jako służbę publiczną, która 
aby była pożyteczną, uprawiana 
być winna czystemi rękami. 

Cześć pamięci zacnego kolegi, nie- 
skazitelnego obywatela. Oby inu 
ziemia lekką była. 


DEPESZE KONDULENCYJNE. 


Syndykat Dziennikarzy Pol. we 
Lwowie otrzymał następującą de- 
peszę: 

Prczydium Zwiazku Syndykatów 
Dziennikarzy polskich oraz zarząd 
Syndykatu Dziennikarzy warsząw- 
skich łączą się z wami w żalu po 
stracic nicodżałowancgo kolegi $. p. 
Aleksandra Vogla, prezesa Syndy- 
katu Dziennikarzy lwowskich, wy- 
bitnego dziennikarza, zasłużonego 
obywatela kraju. Prezes Zdzisław 
Dębicki, sekr. Roman Pilarz. 

Nadto nadesłali depesze kondo- 
ieńcyjne: Klub sprawozdawców par 
lamentarnych, Syndykat Dziennika- 
rzy wielkopolskich, Syndykat Dzien. 
Poi. w Wilnie, dyr. Jan Steczkowski 
szef biura pragow. prez. Rady mit- 
strów Witold Giełżyński, Komitet 
wojewódzki L. O. P. P.. wojewoda 
Garapich. Franciszkowie Fleszaro- 
wię z Łańcuta i inni. 

* 


sobota, 20 lutego 1926. 


O CZY ZZA ZZ ZZ ZZ OO EE) 


Na znaj żałoby po Ś. p. Aleksan- 
drze Voglu lokal Kasyna i Koła lit.- 


Syndykatu Dziennikarzy poż We 
Lwowie dia uczczenia pamięci jego 


art. będzie zamknięty dziś od godz. | prezesa. 


2-—6 popor. 
x 
Dyr. Feliks Merunowicz z mał. 
Żonka ofiarowali 100 zł. na rzecz 


Jako delcgat B. Gosp. Krai. przy” 
jedzie na pogrzeb dr. Szerk. 


Żałobne posiedzenie zrzeszeń dziennikarskich. 


Lwów, 19 lutegv. 

Głęboko przejęci śŚwiężą stratą 
zgromadzili się wczoraj członkowie 
Syndykatu Dziennikarzy Pol, Tow. 
Dziennikarzy Pol. oraz Kasyna i Ky- 
Ja lit-art. na żałobnęm posiedzeniu 
ku czci Zmarłego. Po otwarciu po 
siedzenia przez prez. Kasyna dr. 
Hojnackiezo, wygłosi gorące 
wspomnienie pośmiertne wiceprezes 
Syndykatu red. Fryling, którczo o- 
beeni wysłuchali stojąc. Mowca 
scharakteryzował szlachetną syl- 
wetke ś. p. Aleksandra, Vogla i jego 
dziąłalność publicystyczną i spote- | 
szną, podkreślając pracę dziennikar- 
ską, jako umiłowany zawód zmaw- 


icgo oraz podniósł jego zasługi W 
organizacii zrzęszęń dziennikarskich 
i uznanie rządu dla działalności 
zmarltezo przez nadanie mu order: 
Polonia Restituta.. Wspomniawszy 0 
astatnich chwilach Ś. p. Vogla. za” 
znaczył mowcą ostatnią. wolę zmat= 
tego by na jego pogrzebie nie bylo 
żadnych mów ani wieńców. Po dy” 
skusji ucliwelono iednoglośnie it 
szanować życzenie micodżałowane” 
go a iak skromnego Kolegi, uznając: 
że ta milcząca manifestacja uczyni 
głębsze wrażenie miż najpiękniejsze 
mowy. aras położyć wspólnym ko“ 
sztem tablicę pamiątkowa na grobie 
Zanajłega. 


RA 


1 


Dr. ALEKSANDER VOGEL 


dziennikarz 


prezes Syndykatu dziennikarzy polskich we Lwowie, wiceprezes 
Związku syndykatów dziennikarskich w Warszawie, wiceprezes 
i członek honorowy Towarzystwa dziennikarzy polskich, h. pre- 


zes i członek honorowy Kasyna 


Ł Koła literacko-artystycznego, 


kawałer orderu „Polonia Restituta“ zmarł we Lwowie we Środę 


17 lutego w 66 r. życia po 


długiej i ciężkiej chosabie. 


Dotknięty bolesną stratą Syndykat dziennikarzy polskich 
we Lwowie zaprasza na pogrzeb swego wielce zasłużonego 
członka-założyciela i prezesa — który odbędzie się w piątek 
19 lutego 1926 o godz. 3 popołudniu :z krypty kościoła QQ. 
Bernardynów na cmentarz Lyczakowski. 

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się 
we wtorek 23 lutego o g. 9 rano w Bazylice Archikatedrainej. 


Wydział 


Odprawa Komendantów Związku Strzel. 


Syndykatu dziennikarzy polskich 
wa Lwowie. 


okręgu lwowskiego i przemyskiego. 


Lwów, 19. lutego. 

W niedzielę 14. bm. odbyła się 
we Lwowie odprawa komendantów 
Związku Strzeleckiego okr. lwow- 
skiego i przemyskiego przy licz- 
nym udziale komendantów i przy 
obecności komendanta głównego w 
Warszawie majora rezerwy| Kiesz- 
kowskiego. Odprawę zagaił prezes 
iwowskiego okręgu Schmal Henryk 
w gorących słowach witając licznie 
przybyłych, 

Komendanci Zw. Strz. złożyli 
szczegółowe sprawozdanie organi- 
zacyjne. Następnie ob. Mokrzycki, 
komendant okręgu lwowsk. wy- 
głosił referat o przysposobieniu 
wojskowem w Związku Strze- 
leckiem, zaś ob. Czyżowski przed- 
stawił program wychowania fizy- 
czego Zw. strzeleckiego. Z koleji 
komendant gł. mjr. rez. Kieszkow- 
ski wygłosił referat o ideologji i 
organizacji Żw. Strz. Nad wygło- 
szonymi sprawozdaniami i refera- 
tami wywiązała się dyskusja. W za- 
kończeniu obrad zebrani na odpra- 
wie komendanci Zw. Strzel. wysłali 
dwie depesze: do Marszałka J. Pil- 
sudskiego o treści następującej: Ko- | 
mendanci Zw. Strzel. okr. lwow- 
skiego i przemyskiego, zebrani 
w dniu 14. lutego we Lwowie na 
swej odprawie, przesyłają Kocha- 
nemu Komendantowi wyrazy hołdu 


najgłębszej czci i posłuszeństwa 


żołnierskiego — oraz do min. gen: 
Zeligowskiego: Komendanci Zw. 
Strzel. okr. lwowskiego i przemys- 
kiego zebrani w dniu 14. lutego 
br. we Lwowie na swej odprawie 
składają na ręce P. Ministra za” 
pewnienie swej dalszej pracy nad 
wzmocnieniem siły zbrojnej Pańs” 
stwa w ścisłem współdziałaniu 
z Armją. 

Sześciogodzinne owocne obrady 
zamknął prezes Schmal trzykrotnym 
okrzykiem na cześć Komendanta 
J. Piłsudskiego. 

EDEN aa 

EUROPEJSKI KODEKS CY- 

WILNY W TURCJI. 

Angora, 18. 2. (PAT). Na wc 
raiszem posiedzeniu Izby przyjęto 
jednogłośnie całość kodeksu cywilk 
nego szwajcarskiego, obowiązujące” 
go obecnie iako kodeks turecki. DO 
niosła ta uchwiała zatwierdza ro% 
dział władz i tradycii religijnych W 
życiu publicznem i społecznem na“ 
rodu tureckiego. Wiielożeństwo 2% 
stało wzbronione. Każda osoba pe” 
moletnia posiada prawo obrania $07 
bie religii według swego upodob? 
nia. Izba postanowiła zakończyć © 
obecnej swej sesii prace likwidacyf 
ne, mające na celu zmniejszenie 107 
bieżności dawnych ustaw z ustaw” 
dawistwem europejskiem. 
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„KURIER LWOWSKI” 


ROEE R A AAAA KADM 


Premja dla prenumeratorów 
„KURJERA LWOWSKIEGO". 


Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego". 


Lwów, w lutym. 
„Kurier Lwowski”. który stara sic 
Szerokim rzeszom swu'ch Czytelni- 
ków możliwie uła:wić korzystanie z 
kuturalnych instytucii. obok wol- 


lnych wstępów ua wystawę Tow. 
|Sz'uk Pięknych, uzyskał obecnie 
' dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow- 
| skiego 


Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego". 
Warunki: 


I) Kro mści pelną 
kwartalną (t. i. 14 


Lwowski” otrzyma: 


a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
Małego: 


b) oraz 2 razy (w każdym miie-- go“ 


preaumerate 
zł.) za Kurja 


b) oraz bierze udział w losowa= 
nin 2 bezpłatnych biletów 
wstępu. które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mis- 
dzy stałych abonentów, 


| x 


Premimerate „Kuriera Lwowskie. 
rozpoczynać „nożna każdego 


siącu 1 raz) 2 bilety za zniźka| dnia w miesiącu. 


50 procent. 
2) Kto niści pełną prenumeratę mie- 
Sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma: 
a) 1 raz na miesiąc 2 bilety Jo 


Przedpłatę nadsyłać należy prze- 
kazem pocztowym do Administracći 
„Kuriera Lwowskiego“, lub uiszczać 
bezpośrednio w Administracji, gdzie 


Teatru Małego za zniżką 50| też otrzymywać się będzie ulgowe 


procent; 


| bilety. 


RE. EEE E iri Fo E O E 


Uchwały Rady Zrzeszeń gospodarczych. 


Lwów, 19 lutego. 


Rada  Zrzeszeń Gospodarczych 
na zebraniu, które się odbyło 5 lu- 
tego omówiła nastepujące wnioski: 

) Wniosek Żwiązku Banków, wy- 
stosowania do Rządu memorjału w 
sprawie zwołania ankiety rzeczo- 
znawców krajowych i zagranicz- 
nych dla zbadania stanu Skarbu, 
możności i warunków pożyczki we- 
wnętrznej i zewnętrznej i t. d. 

2) Wniosek Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego w sprawie zmniej- 
Szenia bezrobocia, 

3) Wniosek Polskiego Towarzystwa 


Poliłteohnicznego w Sprawie zbyt- 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ z 20 2 1926 


Twórca Esperanto 
Ludwik Zamenhof 


(2 okazji jutrzejszej Akademii espe- 
ranckiej). 
Lwów, 19 lutego. 

. Wiek XIX. przez swoje odkrycia 
i Wynalazki i świetny rozwój środ- 
> komunikacyjnych, ułatwił zbli- 
Śnie ludzi różnych krajów  odle- 
kach, nieraz w najdalszych zakąt- 
Świata. Wynikła stąd potrze- 
ki Dorozumiewanią się jednym jezy- 
wa któryby w każdym wypadku 
Vstkie inne zastąpił. Języków 
Cio YStkich na Świecie jest 1000; 
zyje są ludzie mówiący wielu ję- 
„Kami, to jednak obok tych języ” 
KÓW stał się potrzebny ieden, iako 
wy ocniczy i porozumiewawczy. 
„_Vnikłą stąd elementarna potrzeba 
'Qrzenia jednego  międzynarodo: 

0 języka. 
„Stworzył go lekarz warszawski 
ay dr. Ludwik Zamenhof w r. 
087 i nazwał go Esperanto. Z po- 
zatku, jak każdą nowość, mapoty- 
ja ną wielkie trudności. Nie wróżo- 
© m nawet zwycięstwa w Świe- 
Ra Sławny filolog Hermann Diels: 
~ Mowie rektorskiej w uniwersyte- 
ae w Berlinie, w r. 1907, mówił, dle 
tla kulturalnego człowieka i dla 


niego obciążenia przemysłu przez 
opłaty społeczne, podatki i daniny, 

4) Wniosek Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego w sprawie rewizji 
ustawowych przepisów o czasie 
pracy, 

5) Wniosek Poiskiego Związku in- 
teligencjj w Sprawie zatrudnienia 
| bezrobotnych pracowników uimysło- 

wych. Następne zebranie oznaczo- 
no na dzień 26 bm. (piątek). 


| OKULISTA 
dr. Leon Grud er, ordynuja 


przy uł. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5 


zostają trzy jczyki: angielski, fran- 
cuski i niemiecki; czas zaś na wpro- 
wadzęenio ięzyika jednego. między- 
narodowego, jak Esperanto, leszcze 
nie przyszedł i prawdopodobnie iut- 
gdy nie przyjdzie. Stalo się od- 
wrortnie, aniżeli znakomity filolog 1 
pierwszorzędny znawca greckiego 
języka twierdził. 

Język Esperanto obiega dziś cały 
świat, Jest t2,000.0060 zorzanizowa- 
nych esperantystów na globie ziem- 
skim; ich członkowie zamieszkują 
wszystkie kraje świata, wydając 120 
czasopism. Centrala jest w Geng- 
wie; Prezesem tego Central Corhita- 
to jest dr. Edmondo Privat, docent 
uriw. w Genewie i sekretarz Ligi 
Narodów. Związki wielkie posiada» 
ią Stany Zjednoczone w Ameryce, 
Washington, New York i St. Franci- 
Sco, ima je każde miasto wszystkich 
krajów, ma je i Polska, w której ter 
język przyszędł ną Świat. 

Warszawa ma członków kilka ty- 
sięcy, Lwów około 100. Prezesem 
we Lwowie jest p. Hieronim Wierz- 
chowski, 'sekretarzem p. Henryk 
Szujcer. Prezesem Polskiego T-wa 
Esperantystów jest dr. Odo Bujwid, 
wiceprezesem Jan Kostecki. Orga- 
nem zaś polskich esperantystów jest 
czasopismo wydawane w Warsza- 
wie „Pola Esperantisto”. 


Jaki iest ięzyk Esperanto, jak on 


sobota, 20 lutego 1926. 


| właścicieli 


kultury literackiej i naukowej, po- 
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| Druga konferencja właścicieli realności 
i lokatorów. 


Lwów, 19. lutego. 


Na drugiej wspólnej konferencji 
realności i lokatorów 
pod przewodnictwem dr. Bałłabana 
zakomunikowano iż w myśl poro- 
zumienia się stron, mają być kolejno 
przedstawione postulaty lokatorów 


ti właścicieli realności w ten spo- 


sób, że jedno posiedzenie ma być 
wyłącznie poświęcone postulatom 
lokatorskim, drugie  postulatom 
właścicieli realności. Dr. Westreich 
podkreślił, że należy wspólnemi 
siłami dążyć do wznowienia ruchu 
budowlanego i remontowego. Nara- 
zie należy aż do powrotu do stanu 
przedwcjennego ograniczyć posia- 
danie i używanie mieszkań. Z tej 
też przyczyny postawił wniosek, 
żeby nikt w Państwie Polskiem nie 
mógł stale posiadać więcej ponad 
jedno mieszkanie (nie odnosi się to 
do lokali handlowych i przemysło- 
wych), dotychczas bowiem cały 
szereg osób posiada w różnych 
miastach zbyteczne dla siebie po- 
mieszkania, które są przeważnie 
zamknięte. Na posiadanie drugiego 
mieszkania w wyjątkowych wy- 
padkach (przeniesienie służbowe, 
uczęszczanie dzieci do szkół i t. d.) 
mógłby zezwolić kompetentny urząd 
rozjemczy. — W dyskusji wszyscy 
obecni aprobowali ten postulat. 
Drugi wniosek, który referent na- 
stępnie przedstawił również jako 
postulat wspólny, jest sprawa pro- 
centów zwłoki przy podatkach pań- 
stwowych i gminnych. Referent wy- 
kazał, że Ściąganie w dzisiejszych 
czasach 4%, tytułem odsetek zwło- 
ki miesięcznie jest krzywdzące i dle 
diużników podatkowych niemożli- 
we do zapłacenia. Skoro rząd 
do chwili obecnej nie rozwiązał 
kwestji bezrobocia i nie dostarczył 
ludziom chcącym pracować moż- 
ności pracy i zarobku, to nie po- 
winien zato karać obywateli, któ- 
rzy pozbawieni zarobku nie płacą 


już oibrzymia literatura różnych na- 
rodów przełożona na Esperanto. Są 
też wypisy i chrestomatie, dające 
dobre wyobrażenie o charakterze 1 
dźwięku języka, jak np. „El parnaso 
de popoloj“, Poemaro de Antoni Gra 
bowski, Varsovio 1913. W tym ję- 
zyku Esperanto zatem Goethego 
„Erikónig” (La Rego de Elfo) wy- 
£ląda tak: 

Kiu rajdas tra nokto, kun vento 

pro l'vet'? 
lio estat la patro kun sia filet’. 

A początek „Marji“ Malczewskie- 
go: 
Hej. kozak’ sur cevalo; vi kien 

rapidas? 

Cu leporon, saltantan sur stefo, 

vidas? 

Początek „Pana Tadeusza" mą 
zaś następujące brzmienie: 

Litvo, patrujo mia. Simile al sano 

\ian grandan valoron konas nur 

landano, Vin perdinte. 

W „Pani Twardowskiej* Mickie- 
cza (Sinjorino Twardowska): Jedzą 
piją, lulki palą, Tańce, hulamka, swa- 
wola — oddany jest dobrze rytm i 
żartobliwość wiersza: 

Oni mangas, trinkas, bruas. 

Fumo. dane, diboc, petola. 

W wwięrszu Teofila Lenartowicza 
Kalina” (La Viburno): Rosta kalina 
z liściem szerokiem, Nad modrym w 
gain rosła potokiem — 


a Å.T O konni W A nnn OS 


podatków. Naieży przeto takie o- 


wygląda w literackiej formie? Jest! Kreskis viburno, la foliara, 


soby zwołnić od płacenia podatków 
mieszkaniowych (państwowych i 
gminnych) a w razie ich ściągania, 
ściągać conajwyżej ustawowe od- 
setki zwłoki, Również i ten postu- 
lat został jednogłośnie uchwalony. 

Najbliższe posiedzenie -wspólne 
odbędzie się 19 bm. na którem o- 
mówioną zostanie sprawa eksmisji 
lokatorów. 


Odsłonięcie tablicy czterech 
„Proletarjatczyków ". 
Warszawa, w lutym. 
W niedzielę w południe na sto- 
kach Cytadeli w Warszawie, pa- 
miętnem miejscu straceń odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tablicy, po- 
święconej pamięci czterech „Prole- 
tarjatczyków*, straconych tam 28 
stycznia 1886. Na miejsce strace- 
nia przybyły tłumy. Jeden z naj- 
starszych Żyjących jeszcze prole- 
tarjatczyków Aleksander Dębski, w 
przemówieniu swojęm przedstawił 
powstanie organizacji, jej dalsze 
dzieje i okropne prześladowania. Po 
tem przemówieniu opadła zasłona 
i zajaśniały na tablicy nazwiska: 
Stanisława Kunickiego, Piotra Bar- 
dowskiego, Michała Ossowskiego i 
Jana Pietrusińskiego. 


Okruchy. 


NIEMIECKI „PACYFICYŻM*. 


Niemiec przed nami roztacza mamidła, 
niby pokoju roztoczyć chcąc skrzydła, 
żeby pod niemi w zgodzie żył świat cały... 
Czyż więc w tym celu łasy na kawały 
ziem (najbogatsze) sąsiedniej swej nacji, 
by je tak wciągnąć w krąg pacyfikacji!? 
Do wiary w misję swą pretensje rości 
(rozbrajsjęeg|). Niemiec mnie nie złości, 
rozbrajający jest.. w swej naiwności. 

Zeter. 

zna YJ oma 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, 


Super lazura torento klara 
widać nailebiej, że ten nowy jęTyYk 
oparł się w swoich dźwiękach i kom 
binacjach, z ogromnem zamiłowa- 
niem ną jezyku łacińskim į italskim. 
Język grecki, hiszpański, angielski, 
obok tamtych, wszedł takke w skład, 
słów 1 dźwięków Esperanto. jak 
wiele innych ięzyków. 

Ten, który ten nowy icqzyk stwo- 
rzył, Ludwik Zameniot, miał bar- 
dzo dalekie i bardzo kulturalne cele 
na oku: chciał przez nowy jeden 
międzynarodowy ięzyk ludzi zbliżyć 
wząje:mnie do siebie. 

Jego samego. Zamenhofa, dzi- 
sia; już niema na Świecie. od: 
szędł w czasie wojny. Zostało je- 
dnak iego dzieło Esperanto, za któ- 
re jego wielbiciele, cspoerantyści ca- 
łego świata chcieli go uczcić pomni- 
kiem na cmentarzu w Warszawie, 
gdzie Zamenhof leży. Pomnik tam 
już jest i czeka na odsłonięcie, na 
dzień, w którym ta uroczystość ina 
się dokonać. Na ten dzień zamierza” 
ia przybyć esperawtyści z Europ u 
Ameryki, a może i z inych części 
świata. Inicjatywa, Organizacja i 
przygotowanie uroczystości, wyjdą 
ze strony Polskiego Twa Esperan- 
tystów. Zjazd odbędzie się zapewne 
w maju br. 

Juljan Zachariewicz. 


maa 0) Toana aa 


Pogadanki lekarskie. 


Lwów, 19 lutego. 

O T. ZW. „FUNKCJE” MÓZGU. 

Z wszystkich narządów ciała 
ludzkiego, byi mózg do niedawiaia 
najbardziei niedostępnym bezpośre- 
driemu badaniu. Kości czaszki, ota- 
czające go ze wszystkich stron, sta- 
norwiły zaporę, którą tylko w rzad- 
kich wypadkach przelamano zapo- 
mocą t. zw. trepanacii, t. i wycięcia 
dużej części kości, celem odsłonięcia 
odpowiedniej partii mózgu, na Któ- 
rej dokonano dopiero właściwej ope- 
racji. Operacji takiej. jako bardzo 
poważnej, podejmowano się tylko 
wtedy, gdy rozpoznanie nie ulegało 


wątpliwości; w wypadkach nic- 
pewnych zaś. gdzie abscesu albo 
nowotworu nie można było z pe- 


winoŚcią stwierdzić, czekano aż do 
wystąpienia całkiem pewnych obja- 
wów, a wtedy do operacii było iuż 
często zapóźwc. 

Zasadniczy przewrót w tej dzie- 
dzinie nastąpił w roku 1904, gdy 10 
profesorowie Neisser i Poliack poda- 
li metodę t. zw. punkcji mózgu. Po- 
lega ona na tem, że się za pomocą 
świderka robi delikatny otwór w 
cząstce, przez który: się przeprowa- 
dza cienką, wewnątrz  wyżłobisną 
igłę do podejrzanego miejsca w 
mózgu. Za pomocą strzykawki wy- 
dobywa się nieco treści stamtąd. 
Badanie pod mikroskopem pozwala 
wtedy mna całkiem dokładne posia- 
wienie rozpoznania į; wskazanie do 
operacje. 

———OY 
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Druga, nadzwyczaj cenna metoda 
rozpoznawcza jest t. zw. enceph- 
alographia. Pozwala ona za pomo- 
ca promieni Rentgena wykryć no- 
wotwory wśródczaszkowe. Wipro- 
wadza się pewmą ilość powietrza do 
jamy wśródczaszkowej, wtedy no- 
wotwory są bardzo dobrze wido- 
czne na płycie rentgenowej. 

Obie te metody sprawiły wybitne 
polepszenie się wyników operacii 
mózgowych w ostatnich latach. 


NOWY SPOSÓB LECZENIA 
PRZYTĘPIENIA SŁUCHU. 
Nowe metody leczenia nie 
wstają wyłącznie na klinikach i na 
podstawie długotrwałych teorety- 
czitych rozważań; lekarz praky- 
czny może również oddać wiedzy © 
gromńe usługi przez Ścisłą obserwa- 
cję i logiczne wyciąganie wniosków, 
I tak zyskuje sobie w ostatnich cza- 
sach coraz więcej zwolenników me- 
toda leczenia ostabienia słuchu ar- 
senem. Metodę tę zaś zawdzięczamy 
przypadkowi: pewien jegomość 0 
przyltępionym słuchu, popełnił sa- 
nrobóistwo przez zażycie pasty żrą- 
cej, zawierającej arsen. Udało się go 
uratować a po wyzdrowieniu 
stwierdził lekarz u niego wybitne 
polepszenie się słuchu. Zaciekawio- 
ny tym dziwnyin na pozór zbiegiem 
okoliczności, zaczął ię sprawię bliżej 
badać i wynikiem tych badań jest 
właśnie owa wyż wspomniana no- 
wa metoda. 


Warszawa, 19 lutego. 

Onegdaj zeznawał świadek Kar- 
ski charakteryzując stosunek Bis- 
Pinga do księcia jako bardzo pizy- 
jazny. Zeznanie świadka, jakoby 
'Drucki namawiał oskarżonego do 
przyjazdu do Teresina, nie zgadza 
się z jego Poprzedniem zezmaniiem. 

Świadek ks. Drucka-Lubecka o- 
świadczyła, iż zna Bispinga od dziie- 
cka, nie była jednak pointorrnowa- 
na co do interesów, łączących go Z 
księciem. Złożone przez mią weksle 
4 podpisami księcia i listy pisane 
przez Bilińskiego dołączono do ak- 
tów. 

Św. Tallen-Wilczewski nie wie nie 
o zabójstwie księcia, twierdzi 'je- 
dnak kategorycznie, że książę go- 
tówką nie rofporządzał w dniu kry- 
tycznym. 

Następnie pirzyszło do żywej wy- 
miany zdań między Tallen-Wilczew 
skim a prokuratorem. Prokurator 
przemawiał przeciwko dołączeniu 
listów do aktów sprawy, obrońca 
byl przeciwnego zdania. Przed wy- 
daniem dłecyzii zapytał sąd panią 
Drucką-Lubecką, czy nie kwestio- 
nuje autentyczności podpisów. 

Adw. Bittner zaznaczył, że doku- 
menty są złożone u adwokata, Z 
czem należy się liczyć. Sąd dołą- 
czył te dokumenty do protokołu. Z 
dalszych zeznań Talien-Wilczew- 
skiego wynika, że stosunek Bispin- 
ga do księcia był iak najlepszy. 
Przy kupnie Henrykowa Bisping 
miał 10.000 rubli, chociaż udział jego 
wynosił 8.000 rubli. Z tego 40,0%" ru- 
bli wniósł odrazu. 

Świadek Heller o zabójstwie kstę- 
cia nic nie wie. 

Adw. Bittner zapytał św. Her- 
schelmana, czy zwołnił Gralę dlate- 
go. że iego alibi zostało ustalone, 
twmo, iż Świadek miał chustkę 
skrwawioną. 

Herschelman 


odpowiedzial, że 


Grala byt dokładnie badany, a o Śla- 
dach krwi nic nie pamięta i dopiero 
teraz o tem słyszy, W: każdym ra- 
zie alibi Grali było ustalone. 

Na zapytanie, czy Świadek może 
ustalić moment przybycia guberna- 
tora warszawskiego bar. Korfia do 
Teresina, świadek Herschelman od: 
powiada. że bar. Korf byt szczegó- 
lowo poinformowany o czynnoś- 
ciach policji w sprawie zabójstwa. 

Adiw. Bitner zapytuje, czy Grala 
mię zeznąwał, że przed zabójstwem 
widział jakiegoś pana w iżóltem u- 
braniu. Świadek Herschelman mie 
pamięta tego, natomiast z protokołu 
okazuje się, że była mowa o czło” 
wieku w ciemnem ubraniu. 


Jak zarabia Pade: ewski. 


Lwów, 19. lutego. 

Pewne maleńkie miasteczko w 
Texasie zapałało pewnego razu 
ambicją usłyszenia — Paderew- 
skiego i zadepeszowało do nie- 
go, ile zażąda za występ? Pa- 
derewski, który bynajmniej nie miał 
ochoty pojechania do odległej 
dziury, chcąc odstraszyc tamtejszy 
ludek, odpowiedział odwrotnie, że 
10.000 dolarów. Nie docenił jednak 
ambicji swych tamtejszych wielbi- 
cieli którzy odtelegrafowali krótko: 
zgoda. Paderewski udał się więc 
w daleką podróż, Ledwo przybył 
na miejsce, a już rozpoczął się 
koncert, Sala nabita była po brze- 
gi. Paderewski wszedł na podjum, 
wzrok padł na ustawiony instru- 
ment. Był to najnowszy model — 
pianoil z korbką do nakręcania. 

Paderewski nie stracił jednak 
głowy. Bez słowa, podszedł do 
„instrumentu* i dokręcił 5 kawał- 
ków korbą, nagrodzony za każdym 
razem huraganem oklasków, natych- 
miast zaś potem odjechał z czekiem 
10.000 dol. w kierunku do Nowe- 
go Jorku. 
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Kurjer literacki. 


Włodzimierz Humen: Piłka ręczna. |zawierać będzie: prawa ziemskie 


Bibljoteka Towarzystwa Zabaw Ru- 
chowych. Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich. Str. 
19. 16”, 1926. 

Jako przeciwwaga piłki nożnej 
coraz wyraźniej na arenie sporto- 
wej, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej, wysuwa się gra w piłkę 
reczną. Mimo niewielkich rozmia- 
rów broszurka Włodzim, Humena 
(poucza dokładnie czytelnika o sa- 
|mej grze w piłkę ręczną i jej za- 
| letach. Powinna ona znaleść się 
(w ręku młodzieży szkolnej i kie- 
j rowników gier i zabaw ruchowych, 


po” |aby rozpowszechnić tę nową grę 


zarówno w szkołach powszechnych 
jak średnich i zawodowych. 


Stanisław Kutrzeba: Fistorja źró- 
del dawnego prawa polskiego. T. L 
Część I. Źródła prawa ziemskiego 
koroniego. Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we 
Lwowie. Str. IV. i 286. 8-°. 

Nowa publikacja prof. St. Kużrze- 
by, wydana naklłądem  Wydawnic- 
twa Zakładu Narodowego im. Osso- 
lińskich, w Kteraturzę historyczno- 
prawniczej niemałą odegra rolę. Fo 


pracy Piotra Bunzyńskiego, dzić 
niewystarczająceł, „Historia źróde! 
dawnego prawa wolskiego” prot. 


Kutrzeby jest jedynem u nas zawmie- 
rzeniem, które ima podać catoksztąjt 
wiedzy o źródłach polskiego prawa. 
Zwłaszcza badaczom młodym, któ- 
rzy chcą oprzeć badanie  iakięikol- 
więk instytucji prawnej na doklad- 
tej znajomości źródeł, praca proi. 
Kutrzeby -~ jak sam mówi w przed- 
mowie — oddać może nieocenione 
usługi. 

Część pierwsza tei ceunej publi- 
kacji zawiera źródła prawa giem- 
skiego koronnego. 

Życzyćby wypadało, aby w nie- 
długim czasie ukazal się tom drugi, 


stanowe, zawodowe i krótka hist 
nję archiwów i bibliotek w Polsce: 

Dr. Kazim. Sochaniewicz — 
lesiaw Chrobry. Naszą Bibijoteka 
nr. 7, Wydawnictwo Zakładu Naro- 
dowego im. Ossolińskich — Lwów 
Stron 91. 

Praca ta została wyróżniona 0% 
konkursie i wydana zasiikierm „K0 
mitetu Obchodu 900-nej rocznicy KO 
ronacji. Boleslawa Chrobrego w LF 
blimie. 

Zakład im. Ossolińskich zrobił á 
brzo, że ją wcieli do „Naszeż Biblio 
zeki“, Autor bowiem wspaniale pr 
trafi połączyć naukowość z popl 
larnością i nie tylko to. Są miejs 
w których pozwała sobie na wyst 
migcie własnych poglądów i do tyć 
zaliczyć należy wskazanie na m 
trzebę cofniącia początków maszegl 
piśmienmceiwa o dwa wieki wsie 
t. i do epoki bufesławowej, Sami 
postać Bolesława jako organizatora 
1 pierwszego gospodarza Polski wy” 
szła w bardzo syimpatycznem Świe” 
tle. Ploucza, zachęca do naśladować 
mia i wzbudza podziw dla swej kot 
sekwemcji, mądrości. pracowitości 1 
śmiałci woli do czynu. Autor w piet 
wiszych rozdziatach jest jeszcze W 
rzędowy, ale w następnych tak sit 
wczuwa w epokę, że myśli i pis% 
bolesławowymi kategoriami, skut 
kien czego, cały szereg epizodów 
uawet nieznanych dotychczas sze 
szemu ogółowi, łączy się w żywł 
harmonijną całość. Wszystko stań | 
się dla czytelnika jasne i zrozumiale: 
Książeczkę czyta się u  zajzcieńh 
przyjemnem i pożyieczniem zara 
zem. Praca zasługuje pod każdymi 
względem na to, aby się znalazła 
każdej bibjotece popularnej i 
niowskiej. Nawet inteligent znajdz“ 
tam wiele nowych zupełnie szcze 
gółów i wskazań na temat naszyd 
najakruałiejszych problemów. pań 


który - wedlug zapowiedzi autora | stwowych iK.) 
me © Kaea 
- o í | 
Wiadomości z kraju. 


X Dzienniki niemieckie w Pozuna- | 
niu bankrutują. Ostatnio przestal w 
Poznaniu wychodzić dla brąku pre- 
numeęratorów dziennik  „Posener 
Neueste Nachrichten“. Z codzien- 
nych pism niemieckich za czasów 
pruskich pozostało w Poznaniu tyl- 
ko jedno „Posener Tagblatt”. 

< Awantury bezrobotnych. W 
Warszawie 15 bm. w południe tłum 
bezrobotnych wpadł do lokalu biura 
Pośrednictwa pracy na Pradze, ła- 
miąc schodki bariery i niszcząc me- 
blę. Aresztowano 9 osób. D 

X 720.000 podatku widowiskowe- 
go zebrał w ciągu stycznia br. ma- 
gistrat warszawski. Podatku od 
spożycia w restauracjach zabrano 
600.000 zł. Kina zapłaciły pół miliona 
zł. teatry 70,000 zł., kabarety: około 
62.000 zt., a dancingi, 4.100 zł. 

X Tragedja rodzinna. Pod; Hrubie- 
szowent we wsi Gazdoń włościanin 
Jan Kowal po powrocie z jarmarku, 
gdzie sprzedał wieprze położył na 
stole 200 zł. Synek iego: +letni, ba 
wiąc się banknotami podar! je w 
strzępy. Gdy Kowal wrócił do cha- 
ty i spostrzegł, że banknoty znisz- 
czone odciął dziecku siekiera obie 
ręce. Zona jego, która w sąsiednie 
izbie kąpałą niemowlę, usłyszawszy 
krzyk przybiegła — tymczasem nie- 
mowilę utopiło się. 

X W więzieniu krakowskiem 
wybuchłą głodówka więźniów ko- 
munistycznych z powodu Śnięrci 
więźnia politycznego Kałuża. 


x Uwięzienie znachorą. Pod LO 
dzią we wsi Janówek zmarł ieczony 
przez zuachorą Witosika włościami” 
Stępień. Lekarz wezwany do kuta 
jącego stwierdził na ciele choregł 
raty powstałe skutkiem Poparzesić 
jakimś gorącym płynem. Rodzi 
zmarłego opowiedziała lekarzowi 
że Witosik za wysokie lonorarjuw 
zapisał Stępiieniowi jakąś maść s ka 
zał smarować nią całe ciało, Analizė 
wykazała, że maść zawierała nič 
szaninę siarki, prochu i chloru. 
tosika aresztowano. s 

X Ujęcie strasznego bandyty. W 
Nowym Sączu ujęto bandytę Rus? | 
czuka, który dokonał 53 mordęrstW 
m. in. zamordował ks. Majewskiiegł! | 
któnego poprzednio męczył prze” 
kilka godzin. Był on degenerate 
—- rozćwiartowywął dzieci. a kobe 
tom mordowanym wypruwał wiić 
trzności. - j 

X Tramwaje warszawskie wyk? 
zuja obecnie niedobór 35.006 zł. DO” 
chody dzienne wynoszą 80.000 zła * 
na pokrycie wydatków  potrz 
115.000 zł. Z tego powodu tram 
jarze warszawscy odłożyłi dai 
rokowania o podwyżkę płacy. 
marca br., licząc na to, że frekwo™ 
cją i dochody się powiększą. > 

X Podatek od zbytku mieszka 
wego, z którego dochód przęziać” 
ny jest na akcję dla bezrobotny og 
urzyniešć ma w Warsząwie ok 
450.000 zt. 
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Skarb Państwa poniósł znaczne straty | Chamberlain o przyznaniu stałych miejsc 
w Radzie L.. N. 


na umowach z przemysłem wojennym. 
Generałowie wmieszani w aferę „Pocisku'. 
(Telefhaem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. 2. (PAT.) Sejmowa 
komisja wojskowa obradowała nad 
wnioskiem Piasta. domagającym się 
Zmiany art. 338 do 350 rozporządze- 
nią wykonawczego do ustawy © po- 
Wszechnyn: obowiązku służby wol- 
Skowej. Ponieważ min. spraw woj- 
Skowych w artykułach tych okre- 
śliio zbyt wysokie warunki korzy- 
Stania z ulg przyznanych jedynym 
żywicielem rodzin ji właścicielom 
Zospodarstw rolnych, przeto na 
Wniosek referenta sen. Potoczka 
ustalono nowe brzmienie. 

W sprawie wytwórni przemysłu 
wojennego zabral głos pos. Ko- 
$ciałkowski, który przedstawiając 
umowę rządu z „Pociskiem” i „Sta: 
tachowicami* wskazał na wielkie 
Straty jakie ponióst skarb Państwa. 
Umowa ze „Starachowicami” była 
identyczna z umową z „Pociskiem*. 
„Starachowice, które od paru ty- 
Sodni dopiero rozpoczęły remont o- 
nęecnie zmuszone zostały do prze“ 
azania 51% swych akcii Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego na pokry- 
Cie zobowiązań wobec skarbu. Za- 
Kłady amunicyjne „Pocisk” przed- 
stawiały fałszywe wykazy kosztów 
drodukcjii wykazując wyższą cenę 

ocizny i materjałów. Kontrakt z 
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pociskiem zawarty został pod nie- 
obecność ówczesnego min. gen. 
Sosnkowskiego, którego zaspy- 
wał wicemin. gen. Michaelis. Dziw- 
nym trafem, w parę miesięcy Póź- 
niei gen. Michaelis znalazł się w 
gronie zarządu tego przedsiębior- 
stwa. sj 

W zakończeniu podkreślił refe- 
rent szkodliwość znacznegu obniże- 
nia budżetu wojskowego, co osłabia 
zdolność obrony państwa. 

Pos. Jaworowski stwierdził, iż 
dla pokrycia strat poniesionych 
przez Skarb Państwa nie wystarczy 
nawet połowa akcji tych przedsię- 
biorstw. 

Pos. Polakiewicz zapytał referen- 
ta, czy przypadkient nie udalo się 
stwierdzić, że w kosztach produk- 
cji „Pocisku” nie mieści się deficyt 
„Kurjera Polskiego“ pozostającego 
pod opieką finansową gen. Sikor- 
skiego. Pik 

W kuloarach sejmowych mówio- 
no, że w dzisiejszem przemówieniu 
swojem pos. Kościałkowski wymie- 
nit kilka nazwisk osób woiskowych 
wimięszanych w aferę „Pocisku* q 
m. i. poza gen. Michaelisem, również 
sen. Rozewicza. 


Bilans handlowy za styczeń br. 


Nadwyżka wartości wywozu nad przywozem wynosi przeszło 
90 milj. zł. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 18 lutego. 
Handel zagraniczny Polski za sty- 
czeń dał rekordowe wyniki. Pizy- 
wóz wynosili w łącznej wartości 
68 milionów 492 tysiecy zł, nato- 


miast wywóz 159 mili, 304 tys. zł. 
co stanowi 232 i pół procent pokry 
cia przywozu. Nadwyżka wartości 
wywozu nad przywozem wymosi 90 
mili. 812 tys. zł. 


Komitet budowy gimnazjum w Brzuchowicach 
padł ofiarą oszusta. 


Lwów, 19 lute ro. 

3 Dnia 15 b. m. zgłosił się w Ekspo- 
zyturze policii śledczej we Lwowie 
Członek Komitetu budowy gimna- 

w Brzuchowicach, Jan Poloń- 
Czyk, emerytowamy radca wydzia- 
U samorządowego, z doniesieniem, 
è wspomniany Komitet padł ofiarą 


ta. 
fa 5 października 1925 otrzy- 
mag pw list z Siedlec, podpisa- 
zez ks. dr. Józefa Opielka, w 
wórym ks. O. wyraża uznanie Ko- 
€towi za twórczą pracę i t. p. i 
mą i 0 nadesłanie 3.000 ceziełek o- 
dzy 5 legitymacji, celem rozsp:ze- 
kim. cegiefek w powiecie siedlec- 


Komitet, nie przeczuwając podstę- 


O e a w w | mole do tr 


BNESZTOW ANIE, FAŁSZERZY 
NKNOTÓW 5-CIO ZŁOTÓW. 
W Lwów, 19 lutego. 
Rosen a aresztowano Bernarda 
Kot E r. Hirscha, zam. przy ul. 
Skan. “iej 5, Mendla Landaua» O- 
Taah Zwerlinga vam. przy ul. Zie- 
zam, I i Artura Maumdstocka, 
ny, ch brzy ul. Furmańskici podejrza- 
Obie © fałszowanie i puszczanie w 
p-s banknotów 5-cio złotowych. 
no. as rewizń osobistej znalezio- 
notó osenera 15 fałszywych bank- 
ner o EO SPisaniu protokolu Rose- 
a Osadzono w więzieniu, innych 
Wypuszczono na wolną stopę. 


pu, wysłał cegiełki i legitymację. — 
Minął jednak spory okres czasu a 
ks. dr. Opielek nie dawał o sobie 
anaku życia. Komitet wysłał zatem 
list z zapytaniem o wyniki rozsprze” 
dażv. 

W odpowiedzi ks. Opielek oświad- 
czył, iż jest ogromnie zdziwiony, nie 
zamawiał bowiem nigdy ani cegie- 
tek, ani legitymacji. 

Nie ulega wątpliwości, że niezida. 
ny na razie oszust podszył się pod 
nazwisko tego księdza i użył cegie- 
łek oraz iegitymmacji dla własnej ko- 
Tzyści. 

Lwowska Ekspozytura śledcza po 
spisaniu protokołu odesłała sprawę 
Ekspozyturze siedleckiej. 


NAPAD BANDYCKI POD LUBIE- 
NIEM, 
Lwów, 19 lutego. 

Dnia 16 b. m. o godz. 21 na dro- 
dze między Czerlanami a Lubieniem 
Wielkim napadli trzej uzbrojeni w 
rewolwery i karabiny mężczyźni na 
jadących ze Lwowa fura kupca Da- 
wida Freiwiliga z Komarna i woźni- 
cę Jana Paluszka. Bandyci sądził, 
Że Pałuszak jest kupcem, spał on 
bowiem na wozie. podczas gdy 
Freiwilig powoził. Bandyci zrabo- 
wali Paluszkowi portiel z dwoma 
złotymi i zbiegli. 


ar 


rajszem 
Chamberlain zapytany 
uprawnień 
jów w Lidzę Narodów odpowiedział, 
że imperjum brytyjskie 
na zasadzię statutu 
stałe micjsce w Radzie Ligi Narod. 
W chwili obecnej 
Mości porozumiewa się 
dominiów 
Niemcom 
stwom stąłego miejsca w Radzie Li- 
gi Narodów. 


Londyn, 18. 2. (PAT.) Na wczo- 
posiedzeniu [zby gmin 
w sprawie 
przedstawicieli domin- 


otrzymało 
Ligi Narodów 
rząd Jego Kr. 
z rządami 
w sprawie przyznania 
oraz kilku innym pań- 


AMBASADOR NIEMIECKI 
U BRIANDA. 


Paryż, 18. 2. (PAT.) Ambasadot 


niemiecki von Hoesch złożył wczo- 
raj wizytę Briandowi z którym o-| myślmie. 


mawiał zagadnienia interesujące oba 
państwa specjalnie zaś sprawę przy- 
stąpienią Niemiec do Ligi Narodów. 
Dziś ambasador von Hoesch wyież- 
dża do Berlina na odbycie konfe- 
rencji z członkami rządu. 


SZWECJA NIE ZMIENI SWEGO 
STANOWISKA. 

Praga, 18. 2, (Tel. wł.). Korespon- 
dent Cz. B. K. dowiaduje się ze źró- 
deł wiarygodnych, że Szwecja osta- 
tecznie zdecydowała się wystąpić 
przeciw rozszerzeniu Ligi Narodów. 
O ile nie zmieni ona swego stanowi- 
ska, przyznanie stałego miejsca in- 
nym kandydatom prócz Niemiec 1u- 
ważane jest za niemożliwe, ponie- 
waż odmośna decyzja Rady Ligi Na- 
rodów musi być powzięta jedao- 


Obecnąść Polski jest konieczna. 


Paryż, 18. 2. (PAT.) Nawiązując 


do wizyty Hoescha u Brianda poda- 
ie „Matin” iż nie wydaje mu się aby 
ambasador 
przeciw rozszerzeniu Rady Ligi Na- 
rodów, gdyż i Stresęman ogranicza 
się obecnie do sondowamia opinii 
państw zainteresowanych. 
oświadczył Hoeschowi, iż obecność 
Polski w Radzie Ligi na stopie rów- 
ności z wielkimi mocarstwami, wy- 
daję mu się konieczną, dla właści- 


niemiecki protestował 


Briand 


STARE „ZASŁUGI”, NAGRO- 
DZONE PRZEZ NOWEGO MI- 
NISTRA. 

(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 18 lutego. 

P. Stan. Kauzik, b. dyr. departa- 

mentu prezydjalnego w min. skarbu 
za czasów rządu p. Wł. Grabskiego, 
zostal obecnie mianowany naczelni- 
kiem wydziału. 

——)o0 
P. BADER BADA MOŻLIWOŚCI 

EKSPORTU DO TURCJI. 

(Telefonem od naszego korespond.) 

Warsząwa, 18 lutego. 

P. Każ. Bader, który oirzymał a- 

grement, iako poseł przy rządzie tu- 
reckim, udał się w towarzystwie u- 
rzędnika miin. spraw zagr., p. Sko- 
wrońskiego oraz. delegata min. 
przem. i handlu, p. Turskiego, do 
Łodzi, Bielska i Krakowa, celem 
zbadania możliwości eksportu wy* 
robów tamtejszego przemysłu do 
Turcji. 

——00—. 


KATASTROFA KOLEJOWA NA POMORZU, 


„Warszawa. (AW). Niedaleko sta- 


cji Wichłowice na Pomorzu zda” 


rzyła się wczoraj katastrofa kole- 


jowa, która na szczęście nie pocią- 
gnęła za sobą ofiar w ludziach. Pa- 


rowóz pociągu osobowego najechał 
na jakąś przeszkodę na torze 
i przewrócił się. Na miejsce wy- 
padku wyjechało pogotuwie ratun- 
kowe i komisja śledcza. 


Nie zaangażowano jeszcze kata 


, Lwów, 19 lutego. 

W związku z naszą notatką o za- 
mianowaniu kata donosi warszaw- 
ski „Kurjer Czerwony” na podsta- 
wie informacji ministra sprawiedli- 
wości, że nie Ząangażowano do tej 
pory kata i nie ustalono jego siedzi- 
by, ani też nie wyznaczono terminu, 
od którego począwszy wojsko prze- 
stanie wykonywać wyroki Śmierci. 
Byłby już czas najwyższy, aby wob 
sko nie wykonywało tych hańbią- 
cych funkcii. ` 


wego i oficjalnego wykonania ukla- 
dów locarneńskich. Ponieważ Pol- 
ska jest bezpośrednio zaintenesowa- 
na w sprawach wielkiej polityki 
europejskiei lepiej przeto, aby mo- 
gła się bronić sama, niż aby miała 
ricwierzać obronę swoich interesów 
innemu mocarstwu. Zdaniem Brian- 
da Ameryka Południowa winna rów- 
nież otrzymać stąłe miejsce w Ra- 
dzie Ligi. 


DYSKUSJA NAD OŚWIADCZE- 
NIEM BENESZA. 

Praga, 18. 2. (PAT.) Dziś rozpo- 
częła się w sejmie dyskusja nad o- 
świadczeniem złożonem na wtorko- 
wem posiedzeniu przez min, Bene- 
sza w sprawie węgierskich fal- 
szerstw banknotów. 

Jako pierwszy mówca wystąpił 
niemiecki socjaldemokrata Czech, 
który przemawiał przeciwko rozpo- 
rządzeniom językowym. Nastepnie 
zażądał Gd ministra Benesza złoże- 
nia oświadczenia, czy będzię on się 
starał o stałe miejsce dla Polski w 
Radzie Ligi Narodów. Staramie o sta 
łe miejsce dla Małe; Ententy uwa- 
ża pos. Czech za niebezpieczne. 

Komunista Hacken poruszył spra- 
wę uznamia Rosji de jure i zaprote- 
stował przeciw mieszaniu się gene- 
rałicji do polityki. 

„FOKKER“ PODEJRZANY 

O SZPIEGOSTWO W RUMUNJI. 

Bukareszt, 18. 2. (PAT). Sprawa 
aeropłanu „Fokker“, która jest 
przedmiotem śledztwa sądowego — 
weszła obecnie w nowa fazę w 
związku z aresztowaniem przedsta- 
wicielą Towarzystwa „Fokker“. po- 
dejrzanego o szpiegostwo. 


Wiadomości telegraficzne. 


= Oficerowie sztąbowi armji ja- 
pońsķiej przybyli na dłuższy czas 
do Warszawy dla studjów poszcze- 
gólnych fragmentów wojny świato- 
wei i wojny polsko-rosyjskiej 1919- 
1920. 

= Szetem sztabu generalnego DO- 
dług pogłosek krążących w War- 
szawie, zostać mą generał Rydz- 
Śmigły., 

= Pierwsze posiedzenie konieren- 
cji francusko - sowieckiej wyzna- 
czone zostało na 25 b. m. Komieren- 
cje tę otworzy Briand. 

= Naczelnik wydziału wschodnie. 
go w min. spraw zagr. p. Janikow- 
ski, udaje się w tych dniach do Mo- 
skwy celem załatwienia kilku waż- 
nych spraw z posłem Kętrzyńskim. 


„KURJER LWOWSKI“ 


KRONIKA. 


8 
Dziś; rzym.-kat. 
CERA Konrada pust gr.- 
19 kat. Wukoła pr. 
tro: m.-kat. 
PIĄTEK | Nieelora,  grokat. 
Partenyja. 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI 


Piątek punktualnie o g. 6'30 wiecz. 
„Zaklęte irzewiczki* Premiera. 


Sobota o 300 pop. „Zaklęte Trze- 
Przedstawienie dla młodzieży 


wiczki*. 
szkolnej. 


Sobota o 7:30 wiecz. „Dama w purpu- 
rze“ Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 
„ Trubadur* 


Niedziela o 3:30 pop. 
z udziałem Sowilskiego. 

Niedziela o 7:30 wiecz. 
Koło“. 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek „Gdybym chciała..,* 

Sobota o 3'30 pop. „Codziennie o 
5-tej...* Ceny zniżone popoł. 

Sobota o 7:30 wiecz. „Uriel Akosta* 
Pre mjera. 

Niedziela o 3'30 pop. „Medaljon Pra- 
babki“. Ceny uniżone popoł. 

Niedziela o 7.30 wiecz. „Marjetta“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. | 
Piątek „Dożywocie“ Fredry (gościn- | 


ny występ Soiskiego). 

Sebota o 7:30 „Dożywocie“ gościn- 
ny występ Ludwika Solskiego. 

Niedziela o 4-tej popoł. „Hau-Hau*, 
kom. w 4 akt. Ceny popularne. 
. .. Niedziela o 7:30 „Dożywocie“ go- 
ścinny występ Ludwika Solsxiego. 

_ Poniedziałek o 7:30 „Dożywocie“, 
gościnny występ L. Solskiego (ceny po- 
pularne). 

Wtorek o 7:30 „Dożywocie“ gościn- 
ny występ L. Solskiego. (Ceny popularne). 
e—a 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Głosy samobójców*. 

Palace: „Zazdrość“. 

— Teatr Wielki wystawia dziś po 
raz pierwszy wyjątkowo o godz. 
6.30 wieczorem, ze względu na u- 
dział dziatwy i młodzieży: szkolnej, 
prześliczną bajkę sceniczną dla 
dzieci B. Hertza i W. Tatarkiewi- 
czównej „Zaklęte trzewiczki”, z mu- 
zyką T. Millera. 


— Teatr Nowości powtarza dziś 
wieczorem komedję paryską Geral- 
dy'egu il Spitzera „Gdybym chcia- 
ła” pod doskonalą reżyserią p. Kwiat 
kowskiego. > 

— „Zakięte trzewiczki* powtó- 
rzone będą — dla młodzieży szkol- 
Me, — jutro w sobotę o godz. 3.30 
popoludniu w Teatrze Wielkim. — 
Bilety po cenach 'specjatnie  zniżo- 
nych, nabywać można w kasie Tea- 
tru Wielkiego. 


— Premiera „Urieia Akosty”, po- 
tężnego dramatu Gutzkowa, nastąpi 
jutro więczonem w Teatrze Nowo- 
ści pod reżyseria dyr. Barwińskie- 
go w dobotowej reprezentacji arty- 
styczmej z pp. Kwiatkiewiczową, 
Skrzydłowską, Bielecką. Grzębską, 
Barwiińskim, Sosnowskim, _ Biielec- 
kim, Brzeskim, Cząkim. Lochmanem 
i in. Inscenizacja tego głośnego, kla- 
sycznego dzieła z wiielkięj teratu- 
ry dramatyicznej budzi żywe zaimte” 
resowanie w kulturalnych sferach 
publiczności. 

— Z okazji wznowienia „Janka“, 
opery Żeleńskiego, którego pierw- 
sze przedstawienie odbyło się we 
Lwowie na otwarcie nowego gma- 
chu (1900), przypomnieć należy ów- 
czesną obsadę głównych ról: Janka 
śpiewał Myszugą, Stacha kreował 
Szymański naprzemian z Urich- 
Uryckim; Korolewicz - Waydowa 
Śpiewała Bronkę a  Ruszkowska- 
Zboińska Marynkę. Dyrygował L. 
Czelański, a orkiestra liczyła 57 
muzyków pierwszorzędnych. (G.) 


„Kredowe 


—maa-(7Q] =" 


Mówią, że... 

inteligencja nasza jakkol- 
wiek żyjąca w nędzy, jest przecie zawsże 
pierwsza, jeśli idzie o popieranie kultury 
I sztuki. 


ponownym dowodem tego są występy Sol- 
skiego w Teatrze Małym. Codziennie wi- 
dzi się tam tłumy źle ubranych ludzi, 


pochłaniających oczyma każdy gest ge- £ 


nialnego aktora, a w przerwach słyszy 


Się, jak przed wojną, rozmowy na temat 


gry i szłuki. Jakaś inna atmosfera iam 
panuje, człowiek czuje się w swojem śro- 
dowisku. Profesorzy, literaci, artyści, sę- 
dziowie itd, zapełniają co wieczór ten 
sympatyczny teatr przy ul. Gródeckiej. 
Wśród ożywionej dyskusji słychać zdania: 
„Trudno, jeszcze się oszczędzę, a ujrzeć 
Solskiego muszę“. Inny zwierza się zno- 
wu: „Miałem kupić płaszcz wiosenny, 
wolę jednak przerobić stary, a resztę prze- 
znaczam na chodzenie do Teatru Małego. 
Przecież Solski nie prędko tu przyjedzie”. 
Naprawdę wzruszające Jest to pragnienie 
kultary i wielkiej szłuki, To samo można 
powiedzieć i o książkach, które kupuje 
tylko sfera najbiedniejsza obecnie : urzęd- 
nicy. To też jest pociechą na przyszłość, 
bo skoro jk ekonomiczne się po- 
prawią literatuřa i sztuka nasza rozwiną 
się wspaniale. 
rrr. 


soma nd fm me 

— „Królewna Lala“, gawot Tad. 
Miillera do słów Zygmunta Żywic- 
kiego, na którego motywach oparta 
jest muzyka do bajki scenicznej „Za- 
klęte trzewiczki”, wystawianej dziś 
w Teatrze Wielkim, wyszedł w 
pięknem wydaniu nakładem Iwow- 
skiej firmy! wydawniczej G. Sey- 
fartha, ul. Akademicka 6. Gawot ten 
w ciągu akcji powtarza się dwu- 
kroinie w całości. Melodja szczera, 
śpiewna i łatwa do spamiętania, (G.) 


— Prawdziwą biesiadą artysty- 
czną są występy Ludwika Solskie- 
go, którego genialna postać Latki 
jest ubecnie przedmiotem naiwyż- 
szych pochwał prasy i publiczności. 
„Dożywocie“ grane będzie tylko do 
wtorku i potem musi zejść z afisza. 
gdyż na repertuar wejdzie sztuka 
Gorkiego pt. „Mieszczanie“, z której 
odbywają się obecnie próby pod re- 
żysęrją genialnego naszego gościa. 
Dotychczasowe przedstawienia by- 
ły wysprzędane mimo to jednak dy- 
rekcja Teatru Małego dłużej „Do: 
zżywocjia” na afiszu utrzymać nie 
może, gdyż Solski ma grać jeszcze 
w szeregu innych sztuk. 


Sokół - Macierz zawiadamia 
wszystkich swych członków, że w 
Sobotę 20 bm. o godz. 19 w bibljote- 
ce udbędzie się wieczór dyskusyjny 
na tematy: nowy regulamin sokoli i 
Sprawą przysposoienia wojskowe- 
80; Zawody lekkoatletyczne i ówi- 
czenia w dniu 3 maja, wycieczka do 
Pragi czeskiej na zlot  wszechsło- 
wiański. Ze względu na konieczność 
zaznajomienia się z nową organiza- 
cją obecność wszystkich członków 
konieczna. Druhowie innych gniazd 
również mogą przybyć. 

— Wrażenia z podróży po Rosii 
i Ukrainie sowieckiej. Pod tym ty- 
tulem wygłosi odczyt staraniem Zw. 
Poł. Akad. Mł. Lud. poseł inż. Jan 
Bryl, w niedzielę 21 bm. o godz. 11 
rano w sali Ratuszowej. Dochód z 
imprezy przeznaczony na cele kul- 
turalno-oświatowe. 


— Polskie Towarzystwo Polite- 
chniczne (Zimorowicza 9), zawiada- 
mia swoich członków, że staraniem 
„Koła Architektów“ odbędzie się dn. 
19 b. m. o godzinie 18 pogadanka o 
„Szkolnictwie zawodowem archi- 
tektury i budownictwa”. Referat 
wygłosi prof. inż. Wiłodzimierz Ko- 
walski. Osobnych zaproszeń nie 
wysyła się. Goście miłe widziani. 


sobota, 20 lutego 1926. 


Z targu. 
Lwów, 18 lutego. 

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—45 
gr., 1 kg masła 5—6'50 zł, 1 kg se- 
ra 1—1'40 zł. 

Jaja po 15—17 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniąków 10— 
12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10—20 


r. 
Owoce : 1 kg jabłek 40 gr. do 1:40 
zł. cytryny po 10—15 gr. Sztuka 
pomarańcze po 45—65 gr. Sztuka. 
— 


— Raut Zjednoczenia, który od- 
był się onegdaj, udał się wyŚmiem- 
cię i był bezsprzecznie jedną z naj- 
wytworniejszych zabaw  tegorocz- 
nego karnawału. Jawiili się tlumnie 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych. członkowie Rady m. i 
profesorowie wyższych uczelni, 
świat dziennikarski i literacki, star- 
sze społeczeństwo obozu Polaków- 
Żydów, członkowie Rady Naczelnej 
Zjednoczenia i w. in. Raut wykazał, 
że młodzież zjednoczeniową pomi- 
mo swego zdecydowanie ideowiego 
charaktru oraz ekspanzji giównie 
polirycznej wywiera jednak dzięki 
swym walorom silny wpływ na 
stery towarzyskie naszego grodu. 
Czysty dochód z rautu został prze: 
ZMaczowy na Samopomoc Zjedno- 
czenia oraz Koło T. S. L. im. Gold- 
mana. 

— „Śluby Rybackie“, *wodewil K. 
Krumłowskiego w 4 aktach na sce- 
nie drukarzy lwowskich. Wodewil 
ten, rojący się od dźwięcznych mne- 
lodyj. przewyższa o wiele interesu- 
łącą treścią i humorem wszystkie 
inne sztuki tego popularmego autora. 
Koło dramat. drukarzy lwowskich 
wystawia „Śluby! Rybackie“ staran- 
nie i z przepychem kostiumoweo--de- 
koracyjnym w niedzielę, 21 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem. Reżyseruje 
p. Witołd Panejkv. Bilety wcześniej 
do nabycia w kamtynie drukarzy, — 
Piekarska 18 — codziennie wieczo- 
rem od godziny 7 do 9-iej. 

— O pomoc dia dzieci bezrobot- 
nych. We wczorajszym apelu zaszła 
pomyłka o byle, że Komitet Obyw. 
Polek jest Sekcją „Głównego Komi- 
tetu”, a nie „główną* sekcją. 


— Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Lwow. Tow. Kolarzy i Moto- 
rzystów odbędzie się w niedzielę 28 
bm. o godz. 10 rano w lokalu ul. 
Blacharska I. & IL. p. 

— Towarzystwo Czytelnia Naro- 
dowa, imienia Seweryna Goszczyń- 
skiego we Lwowie. Zarząd odbędzie 
zebranie członków, oraz Stowarzy- 
szeń i Korporacyj, w niedzielę 21 
b. m. o godz. 11 w lokalu, Bielow- 
skiego 6 I. p. z porządkiem dzien- 
nym: „Hołd Sewerynowi Goszczyń- 
skiemu w 30-tą rocznicę zgonu”. 

— W czytelni Katolickiej przy ul. 
Piekarskiej l. 28 w piątek 19 b. m. 
o godz. 6-tej wiecz. odbędzie się od- 
czyt ks. dr. Szydelskiego „Prawo- 
sławie a Unia”. Wstęp wolny. Go- 
ście mile widziani. 

— Nowa agencja pocztowa. Z dn. 
1 marca br. przemienia się urząd 
pocztowy VI. kl. w Kalwarii Pacl. 
pow. Dobromil na agencję pocztową 
1 st. 

— Aresztowanie bandytów. Po- 
sterunek P. P. w Sokalu aresztował 
Mikołaja Ostrówka, Michała Ostrów 
kę i Michała Michalczuka za rabu- 
nek. Napadli oni w swoim czasie 
wę wsi Worochia na kupca Salamo- 
na Sachera. pobili go b. ciężko ko- 
lami poczem zrąbowali 30 dolarów 
i zbiegli. 


Go się stało w mieście ? 


— Usiłowane samobójstwa. Dnia 
18 b. m. w hali dworca głównego 
Teodor Drobut, kaleka bez lewe: 
nogi l. 40, zam. przy ul. Na Błonie 
L 12, w zamiarze samobójczyił 
pchnął się scyzorykiem dwukrotnie 
w brzuch. Wezwane pogotowie od* 
Wiozło desperata do szpitala. Po- 
wodem usiłowanego samobójstwa 
nięuleczalną choroba. 

Ewa Biduch, dziewczyna lekkicii 
obyczajów usiłowała wczoraj popel 
nić samobójstwo przy pomocy zna* 
cznej ilości jodyny. Wezwane pogo- 
towie odwiozito ią do szpitala. Po* 
wód nięznany. 

— Wisielec na cmentarzu Stryj 
skim, Dnia 18 b. m. o godz. 7.10 zna- 
leziono na cmentarzu Stryjskim wi- 
sielca, Przybyła na miejsce komisja 
sądowo-lekarska stwierdziła, że są 
to zwłoki rytownika Władysława 
Micińskiego, a wdrożone ślędziwo 
ustaliło, iż powodem samobójstwa 
był prawdopodobnie rozstrój ner- 
wowy jaki zdradzał denat od dłuż” 
szego czasu. 

— Pożar kominowy. W realności 
przy ul. Hoffmana 14, wybuchł wczo 
raj pożar kominowy, który ugasila 
wezwana straż pożarna. 

— Pożar Piwniczny. Dnia 17 bm: 
bowstał w realności przy Starym 
Rynku 1. 7 pożar piwniczny. We- 
zwana straż pożarna ogień ugąsia. 
— Kradzieże i włamania. Ekspozy* 
tura P. P. w Brzeżanach rozesłaiła 
listy gończe za Stanisławem Kus“ 
pińskim, zam. w Brzeżanach, który 
skradł na szkodę tamteiszego kupr 
ca N. Blanka 600 zł. i 30 dolarów 1 
zbiegł do Lwowa. Ma on zamiar 
wyjechać do Francji. Anna 
Schinidt Zamężna Stembergef 
zwrócHą się do Fwowskiej wolicji z 
doniesieniem na męża swego Nata 
na Schmidta, czeladnika piekarskie” 
go, który bawiąc wraz z nią na ku” 
racji w Krynicy okradł ją doszczęg= 
nie i zbiegł prawdopodobnie do 
Lwowa. 

Z wędliniarni Tekli Bojko, przy. 
pl. Krakowskim 24 nieznani złodzie” 
je Po włamaniu się skradli 100 kS- 
słoniny, i 

Z mieszkania Jana Lenkow skiego 
przy ul. Paulinów 12, skradli niezna” 
ny złodziej 74 dolarów. 

— Poraniony odłamkami granati- 
Dnia 18 bm. przywieziono do szp 
tala powszechnego we Lwowie Ge” 
rarda Zawadę, rolnika z Oszczawdw 
pow. Horochów na Wołyniu, któr 
w czasie orki natrafił na tkwiący W 
ziemi granat i wskutek eksplozji z0% 
stał b. dotkliwie poraniony. 

—00—— 

— Wystawa Przeciwgruźlicza. 7% 
inicjatywą Twa Wałki z Gruzii% 
ma być urządzoną w lecie br. 14 
placu Targów Wschodnich we LWO 
wie, Wystawa Przeciwgruźliczą, 0 
brazująca stan tej klęski społeczni 
oraz dotychczasowe wygliki * 
zwalczaniu gruźlicy. Przewodnicza* 
cym Komitetu obrano prof. N 
kiego, zastępcami rekt. Niemczy” 
kiego i dyrektora Grossmana, sek”? 
tarzem generalnym dr. Lesława 
grzynowskiego. j 
Humor. 


AUTENTYCZNE! r 

W jednej z lwowskich szkół £€ ji 

skich nauczycielka w trakcie leka 

wspomina coś o chimerze. Width 

zakłopotanie na niektórych twarz eg: 
pyta pierwszą z brzegu ucze 

— A wiesz co to chimera? znił 
— ..To „kino* — proszę P 
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KURJER LWOWSKI“ sobota, 20 lutego 1926. 


Kurjer ekonomiczny. 


ZMIANY W MINISTERSTWIE 
SKARBU. 

_Niedowno mianowany kierownik 
Departamentu Obrotu Pieniężnego 
dr. Leon Barański zachorował i 
Zmuszony jest wyjechać na dłuższy 
Cząs na kurację. Na opróżnione sta- 
lowisko ma być powołany p. Józef 
Dangel, dotychczasowy wicedyrek- 
tor Banku Handlowego w Warsza- 
Wie. który w swoim czasie pełnił o- 
bowiazki sekretarza generalnego 
Ministerstwa skarbu. 

OBRONA ZABAWKARSTWA. 

W dniu 11 b. m. odbyś się w War- 
Szawie Zjazd zastępców 41 wytwór- 
M zabawek polskich. Po rozpatrze- 
tu groźnego ataku gdańskich i nie- 
mieckich czynników zabawka: skich 
üt polskie ustawy celne (par. 215.6) 
Dowierzono dyr. Ligi Pomocy prze- 
qWsłowej Sokołowskiemu 1 p. 
<Zrajerowi z Kalisza zredagowamie 
memorjału, który po odczytaniu na 
Menm wręczyli delegaci Zjazdu 

miarodajnym wraz ze 

SZczegółowemi 
nych zawodów. 


HANDEL ZAGRANICZNY ROSJI 

SOWIECKIEJ. 
Wartość ogólnego obrotu handlu 
zagranicznego Rosji Sowieckiej w r. 
Fospodarczym 1924—25, wynosita 
1.244,6 miljonów rubli z czego na 
eksport przypada 552.8, zaś na im- 
Port 691.8 miti. rb. Saldo jest więc u- 
iemne ji wynosi 61 milionów rubli. — 
Na obrót przez gramicę europejska 
<osji Sowieckiej przypada 92 pro- 
sent, aa obrót zaś przez granicę a- 
slatycką — 8 procent ogólnego o- 
brotut. 

Z krajów importuiacych do Rosji 
na pierwszem miejscu stoją Stany 
Ziednoczone Ameryki Północnej, 
które wwiozły do Rosji Sowieckiej 
towarów na 188.8 milionów rubli, 
czyli 29.7 procent całego importu. 
Na drugiem Anglja, odpowiednio 
197.8 mili rb. i 17 procent, na trze- 
“em Niemcy 101.6 mi. rb. i 16 pro- 
vent, Polska zaś na 1l-tem mieisci, 
ac towarów za 10.8 mito- 
: rubli czyli 1.6 procent ogólneg 
importu. s sie w 


kalkulaciami rő- 


w szeregu odbiorców produktów 
Viskich miejsce pierwsze zajmuje 
rb. t _ otrzymując ich za 185.4 mili. 
“a ti 36,5 procent całego ekspor- 
ty xosji Sowieckiej, drugie Niem- 
+, 87 milj. rb, t.i. 17 procent, 
123 e Łotwa — 62.7 mili. rb. — 
Sca, Procent, Polska zaś 13-te miej- 
zą brzyrwożąc towarów rosyiskich 
cates milionów rubli, t. j. 7 procent 
80 eksportu Rosji Sowieckiej. 


Powrót do tabakiery? | 


Paryż, w lutym. 

r”, . y 

ciio de la Montaigne“ w St. 
i donosi, że zażywanie taba- 
wchodzi w modę, Tabaka 
rdzo dobrom antidotum na 


Czytajcie 


„AURJERA WOWNILGI“ 


GIELDA LWOWSKA. 

Na targu akcyjnym ruch średni 
przy kunsach chwiejnych.  Lekiką 
zwyżkę uzyskały akcje Chodorowa 
i Browarów. Przy braku towaru po- 
szukiwano Lokomotywy, íi Parowo- 
zy. Z akcji bankowych zanotowana 
drobne transakcje B. Hipotecznym, 
ponadto egzekutywnie sprzedawano 
Bank Polski w ilości kilkudziesięciu 
sztuk, Dla akcji handlowych brak 
zainteresowania. Tendencja cirwiej- 
na. Usposobienie spokożne. 

Kotowane: Hipoteczny 0.43. Bro- 
wary: 8.80. Chodorów 4.15, 4.10, 4.20. 
Ghybie 3.35. Giazolina 1.05, 1.10, 1.15. 
Oikos 0.75. Tesp 2.90, 2.95. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja zwyżkowa. — 
Obrót ożywiony. 

Dolary ameryk. 7.63 — 7.65; dol. 
kanad. 7.43 — 7.45; korony czeskie 
0.23 i jedna czwarta — 0.23 i pół; 
leje 0.03 i jedna czwarta — 0.03 i 
pół; franki franc. 0.29 i pół — 0.29 
i trzy czwarte; franki szwiajc. 1.45 
— 1.50; funty 35 — 35.50. 

Złoto: 20 kor. 29.50 — 30; 20 irk. 
27.50 — 28; 20 mrk. 34 — 34.50; 10 
rubli 37.50 — 38. 

Srebro: kor. austr. 0.60 — 0.62; 
5 kor. 3.20 — 3.30; floreny 1.60 — 
1.65; ruble 2.55 — 2.60; kopiejki 1.28 
7132 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Wskutek wzmożoneł podaży w 
życie przy słabem zainteresowaniu, 
ceny! słabsze. Na giełdzie większe 
transakcie w sianie. Pozatem zastój 
w obrotach. Tendencia chwiejna. U- 
sposobienie ospałe. 

Pszenica krajowa biała 31.00 
33.00 zł. Pszenica kraj. czerwona 
35.00 — 37.00 zł. Żyto małopolskie 
18.25 — 19.25 zł. Jęczmień małopol- 
ski browarniany 18.50 — 19.50 zł. 
Jęczmień małop. pastewny 15.00 — 
15.50 zł. Owies małopolski 20.50 — 


21.50 zd. — Ceńy szacunkowe bez 
transakcji. 


12 DZIEŃ POLSKIEJ PAŃSTWO- 
WEJ LOTERJI KLASOWEJ. 

Zł. 50.000 nr.: 22202. 

Po zł. 3.000 nr.: 20811 29943. 

Po zł. 2.000 nr.: 29699 50421. 

Po zł. 1.000 nr.: 5575 18032 35851. 

Po zł. 600 nr.: 1503 3013 5365 
6968 11009 15229 21110 37359 53331 
55309 64182. 

Po zł. 500 mr.: 1691 5906 6163 
14778 24275 25579 27153 38441 58089 
52913 61164 63740. 

Po zł. 400 nr.: 601 1144 5920 9516 
10151 10352 11412 11736 12143 13535 
13567 13186 13848 14647 15103 17599 
18121 19439 21188 23001 23794 28941 
31428 36108 36287 37590 40404 40964 
42666 43124 43517 43998 44298 47628 
50431 51245 51905 52864 54459 60232 
60856 63148 63219 64384. 


TRAMWAJ WARSZAWSKI 
NIE PODROŻEJE. 
Warszawa, 17. 2. (AW.) Wędług 
informacyj zasięgniętych w Dyrek= 
cji Tramwajów warsz. okazuje się: 
że uchwały w sprawie Dodwyżki 
ceny biletów tramwajowych nie 

powzięto. 

Tramwaje przynoszą deficyt lecz 
podwyżka taryfy jest w obecnej 
chwili nieaktualną, gdyż przyczyni- 
łaby się tylko do zmniejszenia fre- 
kwencii. Zarząd Tram. ma możność 
osiągnięcia równowagi finansowej 
przez zredukowanie inwestycji i o- 
śraniczenie ruchu tramwajowego w 
godzinach, w których wagony kur- 


sują Prawie puste. 
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KURJER SPORTOWY. 


ODWOŁANIE NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI. 

Jak przewidywaliśmy, międzyna- 
rodowe zawody narciarskie o mi- 
strzostwo Polski, które miały się 
odbyć przez 19, 20 i 21 b. m., w Za- 
kopanejn, zostały odwołane z po- 
wodu. zupełnego braku Śniegu. Na 
halach kwitną obecnie krokusy i jest 
już wiosna, a organizatorzy zawo- 
dów mają nadzieję, że odwołane za- 
wody odbęda się, jak tylko powsta- 
ną odpowiednie warunki śniegowe, 
nawet za tydzień, w dniach 26, 27 
i 28 b. m. 

Tym razem złe warunki śniego- 
we w Zakopanem płatają PZN-owi 
już po raz wtóry figla. umiemożii- 
wiając urządzenie szeroko, nawet 
za szeroko reklamowanych zawo- 
dów. W roku bieżącym figiel zimny 
jest jeszcze przykrzejszy, niż w ro- 
ku zeszłym. bo odwołanie zawo- 


»|dów może nam uszczknąć tak po- 


żądamą przez organizatorów konku- 
rencje zagraniczną. Naturalnie, nie 
wchodzą tutaj w rachubę Czesi, 
którzy sami przypilnują zawody za 
kopiańskie — bo im na rewanżu na- 
prawdę zależy. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na cwi, 


Berlin (505). Godz. 21.00. Koncert 
z obligatoryjnymi instrumentami 
Berno szwajc. (315). Godz. 20.30. 
Koncert instrumentalny. 
Medjotan (320). Godz. 21.00. Kon- 
cert wieczorowy. 
Pragą (368). Godz. 20.00. Wieczór 
radżoamatorów. 
Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno-symfioniczny. 
Wiedeń (530). Godz. 19.45. Kon- 
cert wiedeńskiej orkiestry, svmio- 
nicznej. m 
Odbiór tycii staci dają bajecznie 
aparaty nabyte w firmie KINOFOT, 
Lwów, 3-go Maja lia. 


Senzacyjny wieczór 
Lo-Kittay'a, 
Lwów, 19 lutego. 
W ostatnich czasach prasa zagra- 
niczna bardzo szeroko i entuzjasty- 
cznie rozpisuje się o nowej senzacji 
w dziedzinie psychologii ekspery- 
mentalnej, która zarówno dla laików 
jak 1 dla znawców jest terra. inco- 
gnita. W szeregu miast francuskich. 
angielskich, niemieckich. holender- 
skich, szwajcarskich popisywał się 
w ostatnich czasach w dziedzinie 
Psychologji doświadczalnej (p. lo- 
Kittay, świat naukowy natomiast 
nie mógł dojść, w iaki sposób ten 
genialny psycholog dokonywał do- 
Świądczeń swych bez pomocy hyp- 
nozy i bez wprowadzania przeno- 
szenia myśl (telepatii), czyniac to 
jedynie zapomocą nieznanych dotąd 
procesów psychicznych. Efekty: wy- 
nikające z mowyższych doświad- 
czeń są zasadniczo dla wszystkich 
zrozumiałe, lecz przyczyn ch nie 
można docięc, wobec czego stają 
się one dla nas zagadkowe i Wpro- 
wadzają świat w zdumienie. Do- 
świadczenia p. Lo-Kittay”a, udaią się 
z każdym, niezależnie od woli. Wie- 
czór eksperymentalny p. Lo-Kit- 
taya, który niezawodnie wzbudzi 
olbrzymie zainteresowanie, odbę- 
dzie się w niedzielę 24 bm. o godz. 
7.30 w sali Sokołą-Macierzy. Biłety 
już są do nabycią w Księgarm Nau- 
koweł. 


———— 


Należy się jednak zastanowić — 
co będzie z mistrzostwem Polski; 
jeżeli zawody w roku bieżącym nie 
będą mogły się odbyć. Istnieje mo- 
żliwość uznania zawodów lwow- 
skich za mistrzostwo Polski, ale w 
nią nie wierzymy- Jedynem wyi- 
ściem byłoby skorzystanie z opadm 
śnieżnego, gdziekolwiekby nastąpił 
i urządzemie tam zawodów. 

UCHWAŁY KONGRESU FIS. 

Do najważniejszych uchwał kon- 
gresu międzynarodowego Związku 
narciarskiego (FIS), powziętych na 
kongresie w Helsinzforsie, należy u- 
stalenie programu olimpijskiego, 
który: składać się będzie z biegu dlu- 
giego (50 klm.), biegu krótkiego (18 
kim.), skoku i konkurencji złożonej. 
Bieg pań, o który chodziło Polsce, 
nie został wprowadzony. 

Następny kongres ma się odbyć 
w roku 1928 w Szwajcarii, łącznie 
z Oflitnpjada zimową. 

SCOTT ZDOBYŁ BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWO ANGLIJI. 
Znany bokser angielski Fhil Scott 
zdobył mistrzostwo bokserskie An- 
gii w wadze ciężkiej, pokomywując 
w 17 rumdzie knock-out mistrza Au- 

stralji, Coocka. 

KLĘSKA POLSKIEGO HOCKEYU 
W SZTOKHOLMIE. 

Po pięknym meczu naszej repre- 
zentacji hodkeyowej ze Szwecją 3:3. 
który byt wielkim sukcesem pol- 
skiego hockeyu, przyszła obecnie 
Szwecja pokonała Polskę 6:1 po 
nadzwyczaj zaciekłei i ostrej grze. 
Honorowy pumkt dla drużyny pol- 
skiej zdobył Adamowski, który grał 
wspólnie z Kowalskim ażofiarniej z 
całej drużyny. Natomiast Żebrow- 
ski i bramkarz Czaplicki zawiedli w 
zupełności i im należy przypisać tę 
zasłużoną, lecz bolesną klęskę. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawiań o godz. 6'30 
Piątek 19 lutego 1926. 


Początek przedstawienia punktualnie 
o godz. 630 wieczorem. 
NOWOŚĆ 


ZAKLĘTE TRZEWICZKI 


Bajka w 4 aktach Benedykta Hertzą 

i Wandy Tatarkiewiczównej. — [Insceni- 
zacja Stanisława Faliszewskiego. Z mu- 
zyką Tadusza Miillera. 


OSOBY: 

Król Kołek II — Czaki 
Królewna Lala —  Okońska 
Marszałek dworu — Lochman 
Olejek Lewicki 
Huśtawka ministrowie Zabielski 
Migdałek Fertner 

aż — Hakowska 
Majster — Kalinowski 
Majstrowa —  Dobrzańska 
Walentowa — Hierowską 
Antek, szewczyk —  Dębicka 
Dziaduś — Czaszka 
Sędzia I. — Kopczyński 
Dziewczynka — Nawrocka 
Goniec królewski —  Żelichowska 

a — Wierzbicki 


Reżyser : Eugenjusz Kalinowski. 
Baletmistrz : Stan. Faliszewski. 


——00— - 
TEATR NOWOSCI. 


Początek o godz. 7°30. 
Piątek 19 lutego 1926. 


Gdybym chciała. 


Komedja w trzech aktach Pawła Gerai- 
dy'ego i Roberta Spitzera 
OSOBY: 


Fili Kwiatkowski 

Barthier Stępowski 

Renć Rzęcki 

Panon Relski 

Żermena Kopczewska 

Marcela śikowsia 

Ludwika | eli hówska 

Rzecz dzieje się współcześnie na wsipod 
Paryżem. 


10 „KURJER LWOWSKI" sobota, 20 lutego 1926. 
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